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Kraków 14 lutego.
Tegoroczna sesja parlamentu w An ■ 

glji zajmie się przeprowadzeniem w ie­
lu ważnych reform, niezałatwionych 
na przeszłorocznej sesji.

D o liczby tych ważnych reform 
należy zaliczyć zaprowadzenie tajne­
go głosowania przy wyborach i nie­
które projekta dotyczące instrukcji 
publicznej. Mowa tronowa zapowia­
da jeszcze kilka projektów do pra­
wa, ale te są mniejszej wagi.

Ze względu na wzrost opozycji i 
zachwianie się samej większości mi- 
nisterjalnój można się spodziewać za­
ciętej walki parlamentarnej. Kwestja 
tajnego głosowania jest w  istocie 
tak ważną, że oba obozy: liberalny 
i konserwatywny, wytężą wszystkie 
swoje siły w tćj walce. O ile mo­
żna sądzić z mów członków opozy­
cji przed swymi wyborcami, poło­
żenie dzisiejszego ministerstwa nie 
jest tak niebezpieczne, jak się mo­
żna było spodziewać po namiętnych 
nieraz napaściach dzienników opo­
zycyjnych a nawet liberalnych. Je­
den z przedstawicieli stronnictwa 
konserwatywnego (lord Derby) przy­
znał się najotwarciej, że w razie u- 
padku liberalnego ministerstwa, kon­
serwatyści wcale się nie spodziewają 
przyjść do władzy. Z tego szczerego 
przyznania się widzimy, że usposo­
bienie ludu angielskiego bynajmniej 
się nie zmieniło. Anglja, która już 
oddawna marzyła o reformach w du­
chu liberalnym i postępowym, nie 
mogła zmienić swych przekonań w  
ciągu jednej sesji parlamentu.

Niepodobieństwem jest, aby w ię­
kszość wzrastająca powoli od roku 
1844 miała się rozpaść tak rychło, 
bez żadnej zasadniczej różnicy lub 
ważnych do tego powodów. W ięc 
chwiejność położenia Gladstona nie 
jest rezultatem wzrostu antiliberalnej 
opozycji, ale tylko chwilowego nie- 
ukontentowania w własnym obozie. 
Gdyby nawet ministerstwo Gladsto­
na upadło, czego jednak nie może­
my przypuścić, to jego miejsce za­
stąpiłoby ministerstwo radykalniejsze 
i mniój skłonne do paktowania z o- 
pozycją. Zarzuty przeciwko Gladsto- 
nowi ze strony liberalistów, stoją­
cych przy nim wiernie w  ciągu pier­
wszych dwóch sesji, są w istocie 
dosyć słuszne.

Przedstawiciel większości liberal­
nej, nad wytworzeniem którój tak 
długo musiano pracować, zamiast

głosów swych najszczerszych przy­
jaciół, w niektórych razach słuchał 
raczój zdania przeciwników i nazbyt 
ulegał ich wpływowi.

Tak było z kwestja szkolną (D e­
nominational Education Act) ze wzglę­
du na jćj stosunek do wyznań, w  
którój ku zgorszeniu liberalistów, mi­
nisterstwo szło ręka w  rękę z opo­
zycją zachowawczą. Skutkiem tego 
była połowiczna reforma, która znie­
chęciła jednych i nie zadowolniła 
drugich. Od tego czasu datuje się 
rozprzężenie większości ministerjalnej.

Gladston w tym razie nazbyt za­
ufał swemu stronnictwu, i wyraźnym 
odstąpieniem od jego zasad wysta­
w ił wierność większości na ciężką 
próbę. Tak sobie lekceważyć w ię­
kszości nie można. Gladston w tym 
razie uległ temu samemu błędowi, 
jakiego się dopuścił lord Palmer­
ston w roku 1857, kiedy, po świe­
tnym tryumfie odniesionym przy w y­
borach, zaczął lekceważyć większość 
i traktować ją z góry. Bardzo natu­
ralnie, że większość odwróciła się 
od niego i upadł, w chwili kiedy 
się najmniej tego spodziew ał, ze 
szczytu swej potęgi parlamentarnej.

Coś podobnego może spotkać i 
Gladstona, jeżeli doświadczenia roku 
przeszłego i rady przyjaciół pozo­
staną bez skutku. W jednej ze swych 
mów Gladston wyraził zadowolenie, 
że trzy lata piastuje urząd pierwsze­
go ministra, na co nigdy nie liczył. 
Na podobną pociechę Gladston mógł 
się zdobyć tylko w chwilach rozpa­
czy i zwątpienia o sobie. Dwadzie­
ścia lat prawie składało się na mi­
nisterstwo liberalne, potrzeba reform 
w duchu postępowym czuć się da­
wała we wszystkich gałęziach życia 
publicznego, i miałożby to wszystko 
rozchwiać się przed zupełnem u- 
wieńczeniem dzieła? Spodziewamy 
się, że i w  tym względzie Anglja 
da dobry przykład dla całej Euro­
py i nie zamknie tak rychło epoki 
liberalnej.

Popełnionych błędów łatwo się 
będzie ustrzedz w przyszłości, jeżeli 
ministerstwo przystąpi do reform z 
wielką oględnością. Zeszłoroczna se­
sja dlatego pozostawiła tak nieko­
rzystne wrażenie po sobie, że z po­
wodu mnogości i ważności wnoszo­
nych bilów7, parlament nie miał czasu 
należycie się niemi zająć. Każdy pro­
jekt do prawa wnoszony do parla­
mentu winien być wszechstronnie 
opracowany, co jest niepodobień­

stwem przy gorączkowej czynności, 
jakiój dowody dało ministerstwo w 
roku przeszłym.

Jeżeli w ciągu rozpoczynającej się 
sesji Gladston będzie oględniój po­
stępować z większością, szczerzój sta ­
nie przy zasadach liberalnych, przed­
stawianym projektom nada cechę 
gruntowności i wyczerpania, nare­
szcie nie rzuci się z taką skwapli- 
w ością, jak w  roku przeszłym , do 
prerogatywy królewskiej —  to, silny 
poparciem liberalistów, może sobie 
żartować z krzyków opozycji.

Dla ułatwienia czytelnikom na­
szym poglądu na całą sprawrę re- 
zolucyjną, która przez elaborat pod­
komitetu (wczoraj przez nas poda­
ny) w  nową wchodzi fazę zamie­
szczamy tutaj jeszcze raz tekst rezo­
lucji galicyjskiej z roku 1868 i da­
wniejszy projekt wypracowany za 
Hohenwarta przez p. Grocholskiego 
w porozumieniu z delegacją polską:

R e z o l u c j  a
sejmu galicyjskiego z dnia 24 września 

1868 roku.
„Zważywszy, że sejm galicyjski na po­

siedzeniu dnia 24 września 1868 nastę­
pującą powziął uchw ałę:

Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z 
wielkiem księstwem Krakowskiem oświad­
cza na mocy § 19 statutu krajow ego:

źe stworzony państwowemi ustawami 
zasadniczemi z dnia 21 grudnia 1867 r. 
ustrój monarchji, nie dając naszemu kra­
jowi tyle ustawodawczej i administracyj 
nój samodzielności, ile mu się należy ze 
względu na jego historyczno - polityczną 
przeszłość, odrębną narodowość, stopień 
cywilizacji i rozległość, nie odpowiada 
ani życzeniom, ani warunkom rozwoju 
narodowego, ani tóź rzeczywistym po­
trzebom naszego k ra ju ; a dłuższe trw a­
nie tego stanu wołając powszechne nie­
zadowolenie, musi oddziaływać zgubnie 
na pomyślność naszego kraju i na do­
bro całego państwa.

Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z 
wielkiem księstwem Krakowskiem, czyni 
na mocy tego samego § 19 statutu k ra­
jowego następujący w niosek:

Królestwu Galicji i Lodomerji z wiel­
kiem księstwem Krakowskiem, przyzna­
ny będzie somorząd narodowy w zakre­
sie odpowiednim jego potrzebom i szcze­
gólnym stosunkom krajowym. Przede- 
w szystkiem :

1) Sejm wyłącznie określa sposób wy­
borów do rady państwa.

2) Delegacja sejmu królestwa Galicji i 
Lodomerji z wielkiem księstwem K rako­
wskiem, będzie brała udział w czynno 
ściach rady państwa tylko w sprawach 
wspólnych temuż królestwu z innemi czę­
ściami monarchji w radzie państwa re­
prezentowanemu

3) Następujące przedmioty, o ile się 
tyczą Królestwa Galicji i Lodomerji z 
Wielkiem księstwem Krakowskiem, mają 
być wyjęte z zakresu działania rady 
państwa, oznaczonego państwową ustawą 
zasadniczą i przejdą w myśl § 12 tćj u- 
stawy w zakres działania sejmu tegoż 
k rólestw a:

a) urządzenie izb i organów handlo­
wych ;

b) ustawodawstwo względem zakładów 
kredytowych i zabezpieczenia, banków i 
kas oszczędności, z wyjątkiem banków 
wydających b ile ty ;

c) ustawodawstwo o przynależności;
d) ustanawianie zasad nauczania w szko­

łach ludowych i gimnazjach i ustawoda­
wstwo o uniwersytetach;

e) ustawodawstwo w przedmiotach pra­
wa karnego i policji karnó j; ustawoda­
wstwo prawa cywilnego i górniczego;

f) ustawodawstwo o głównych zary­
sach organizacji władz sądowych i admi­
nistracyjnych ;

g) ustawy mające się wydać w celu 
przeprowadzenia zasadniczych ustaw pań­
stwa o powszechnych prawach obywateli 
o władzy sędziowskićj i o władzy rządo- 
wćj i wykonawczój w tychże ustawach 
pow ołane;

h) ustawodawstwo w przedmiotach od­
noszących się do obowiązków i do sto­
sunków naszego kraju do innych krajów 
m onarchji;

i) ustawodawstwo gminne, bez ograni­
czenia wypływającego z artykułu 4 zasa- 
dniczćj ustawy z dnia 21 grudnia 1867 
roku o powszechnych prawach obywa­
teli.

4) Na pokrycie wydatków, administra­
cji, sądownictwa, wyznań, oświaty, bez­
pieczeństwa publicznego i kultury krajo- 
wćj w królestwie Galicji i Lodomerji z 
wielkiem księstwem K rakow skiem , wy­
dzielona będzie z funduszu państwa do 
rozporządzenia sejmu sum a, rzeczywi 
stym potrzebom odpowiednia, i suma ta 
będzie wyjęta co do szczegółów jć j uży 
cia z zakresu działania rady państwa.

5) Dobra krajowe królestwa Galicji i 
Lodomerji z wielkiem księstwem K rako­
wskiem, zwane kam eralno, przyłączone 
zostaną do funduszu krajowego tegoż 
królestwa jako własność kraju.

6) Zupy solne (kopalnie i warzelnie) 
w królestwie Galicji i Lodomerji z wiel­
kiem księstwem Krakowskiem, nie będą 
mogły być ani sprzedane, ani zamienia­
ne, ani obciążone bez zezwolenia sejmu 
tegoż królestwa.

7) Królestwo Galicji i Lodomerji z 
wielkiem księstwem Krakowskiem, bę­
dzie miało w kraju swój własny sąd n a j­
wyższy i kasacyjny.

8) Królestwo Galicji i Lodomerji z 
wielkiem księstwem Krakowskiem otrzy­
ma krajowy zarząd odpowiedzialny przed 
sejm em , w sprawach administracji we­
wnętrznej, oświaty, bezpieczeństwa publi 
cznego i kultury krajowćj, oraz ministra 
w radzie korony “.

(P rz e d ło ż e n ie  H o h e n  w a r t  o w sk ie  
w z g lę d e m  s to s u n k u  G a l i c y i  do pań 
stwa brztpi: „Ustawa zawierająca zasa­
dnicze postanowienie względem króles­

twa Galicji i Lodomerji wraz z w. k. 
Krakowskićm.

§. 1. Królestwo Galicji i Lodomerji 
wraz z w. k. krakowskićm wysełać będzie 
taką liczbę posłów do rady państwa, j a ­
ką ustanawia ustawa zasadnicza o repre­
zentacji państwa.

Gdyby liczba posłów rady państwa 
którą §. 6 tćj u s ta w y  zasadniczćj nazna­
cza w wysokości 203 w drodze konsty- 
tucyjnćj powiększoną została to również 
liczba delegatów galicyjskich powiększo­
ną zostanie w tym samym stosunku.

W ybór delegatów galicyjskich nastę­
puje w sejmie i ze sejmu — i wyjąwszy 
wypadek rozwiązania sejmu — ważnym 
jest na cały czas trwania mandatu sej­
mowego. Bliższe tyczące się tego postano­
wienia objęte będą ustawodawstwem kra 
jowem.

Aż do tego czasu zaś dzisiejsze usta 
wodawstwo zostaje prawomocnem.

§. 2. Zastrzeżenie §. 7. ustawy z d. 21 
grudnia 1867 N. 141 D. U. P. względem 
wyborów bezpośrednich jako też ustawa 
w d. 29 stycznie 1868 N. 82 D. U. P., 
względem przeprowadzenia tych wybo­
rów zachowują swoją moc obowiązującą 
dla Galicji i nadal.

Przy przeprowadzeniu wyborów bez 
pośrednich trzymać się należy tych grup 
wyborczych, które ustanowione są w dzi 
siejszym dodatku do statutu krajowego 
a to nawet w tyra wypadku gdyby w dro­
dze ustawodawstwa krajowego grupy te 
przy zwykłych wyborach do sejmu już 
były zniesionemi.

Zmiany w przeprowadzeniu wyborów 
bezpośrednich, należą do zakresu usta­
wodawstwa państwowego.

§. 3. Następujące sprawy, które według 
§. 11 ustawy z d. 21 grudnia 1867 nale­
żą do zakresu ustawodawstwa rady pań­
stwa o ile się odnoszą do Galicji, wyjęte 
zostają z pod tego zakresu i na przysz­
łość przydzielone zostają sejmowi gali­
cyjskiemu zarówno z temi wszystkiemi 
sprawami których powyższy §. 11 n i e  
wylicza tak jak  to stanowi §. 12 powyź- 
szćj ustawy.

a) Ustawodawstwo względem urządze­
nia izb handlowych i rzemieślniczych.

b) w obrębie ustawodawstwa państwo­
wego, ustawodawstwo w sprawach han 
dlowych, w sprawach naleźytości skarbo­
wych, w sprawach kredytowych i asse- 
kuracyjnych bankowych z wyjątkiem 
spraw banków emissujących banknoty i 
w sprawach kass oszczędności.

3. Ustanawianie zasad nauczania wszko- 
łach ludowych i gimnazjalnych, jako też 
ustawodawstwo o uniwersytetach w obrę­
bie dotacji przez radę państwa na te cele 
uchwalanych.

d) Ustawodawstwo policyjne o ile ta­
kowe odnosi się do przestępstw przepi­
sów wydanych w ustawach krajowych w 
celu ich przeprowadzenia.

e) Ustawodawstwo względem wykony­
wania i kosztów szupaśnictwa bez naru­
szania ustawodawstwa w tćj mierze rady 
państwa zastrzeżonego jćj według § 11 
lit. n, wspomnianćj ustawy zasadniczćj.

f) Ze spraw ustawodawstwa cywilnego 
ustawodawstwo co do opiek i kuratel —

wraz z postępowaniem sądowćm w tych 
sprawach dalćj wszelkie ustawy potrze­
bne do przeprowadzenia instytucji ksiąg 
hipotecznych na mocy ustawy państwo- 
wćj.

g) Ustawodawstwo względem zaprowa­
dzenia sądów pokoju i sądów w spra­
wach drobiazgowych tudzież zakresu ich 
działania i postępowania w tych są­
dach.

h) Ustawodawstwo względem organiza­
cji istniejących w kraju władz politycz­
nych I  i I I  instancji w obrębie dotacji 
przez radę państwa na ten cel uchwalo­
nych.

Ustawodawstwo państwowe jednak za­
strzega sobie, aby w razie, gdyby wła­
dze te polityczne nie uczyniły zadość 
potrzebom państwowym , ustanowiło w 
tym celu osobne organa, — na których 
utrzymanie z dotacyj powyższych będzie 
mogła brać środki potrzebne, uszczupla­
jąc  tćm samćm dotacje uchwalone dla 
władz politycznych kraju.

§. 4. Królestwo Galicji i Lodom, wraz 
z wielkiem księst. Krakowskiem repre 
zentować będzie w radzie korony przez 
j e d n e g o  m i n i s t r a .

§. 5. D la Galicji ustanowionym zosta­
nie osobny senat w najwyższym kasacyj­
nym sądzie w Wiedniu.

§. 6. Zmiany tćj ustawy nastąpić mo­
gą tylko za zezwoleniem sejmu galicyj 
skiego w drodze ustawodawstwa pań­
stwowego.

Do zmian przewidzianych końcowym 
ustępem §. 2. niniejszćj ustawy nie po­
trzeba zezwolenia sejmu galicyjskiego.

Do odnośnych uchwał obu izb rady 
państwa potrzebną jest większość gło­
sów naznacza w drugim ustępie Nr. 15 
ustawy z dnia 21 grudnia 1867 roku Nr. 
141 d. p. p.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wiedeń 11 lutego.
q. Tajemnica zachowywana in politicis, 

niewiele w arta; to się okazało wśród ro­
kowań delegacji galicyjskićj na zeszłój 
sesji z Hohenwartem, to i teraz przy ela­
boracie subkomitetu.

Prowadzenie polityki na własną rękę, 
ułatwia wprawdzie praktyka „kamedu- 
łów u do jakiego czasu; tak tćż tu obci­
nanie projektów już obcinanych, swobo- 
dnićj się przeprowadza in camera óbscura 
tymci bardzićj, jeśli się organom zależnym 
daje równocześnie hasło : chwalić wszyst­
ko i wszystkich, i zapewniać publikę, iż, 
jak Francuz mówi, wszystko idzie najle- 
pićj w najlepszym tym świecie.

Wychodzi jednak prawda w postaci na- 
gićj na wierzch, choć nieco późnićj. .  jak  
dziś z elaboratem subkomitetu. Widzimy 
teraz, źe szkoda było kryć się z tak kar­
łowatym konceptem przed światem; przy- 
zwoicićj było pokazać, że cały rozum 
koncentrował się w okrawywaniu przedło­
żenia tego ministra, który centralistom był 
solą w oku. Kto wie, może to, źe tak 
obcinali, ograniczali i okalali tarczą pra-

Mmmm.
W obec polityczućj i literackićj posuchy, 

nie zawadzi może dać czytelnikom wa­
szym kilka szczegółów o miejscu, które, 
jako najbliższe schronienie przed ciemięz­
cami dla cierpiących, coraz częścićj od­
wiedzane bywa. Dla niektórych posłużyć 
to może za objaśnienie, dla innych, za 
obrazek wątku wcale ładnego. Od lat 
zresztą kilku Meran zaczyna być coraz 
sławniejszym, a od czasu, gdy cesarzowa 
go bytnością swą zaszczyca, podnosi się 
szybko.

Droga przez dzikie, ponure, nagie, so­
sną okryte Brennery, nie ma nic zachwy­
cającego, i w niczćm się porównać nie 
da z cudownym Semmoringiem. Dopiero 
przed samćm Botzen krajobraz łagodnieje. 
Botzen jest bardzo miłćm i dość sporćm, 
bo coś koło 14,000 mieszkańców liczą- 
cćm miastem. Leży ono na początku tćj, 
tak wązkićj i tak doskonale osłoniętćj 
doliny, na końcu którćj o 3 mile dalćj 
przytulił się do gór Meran i temu to 
właśnie oba te miejsca zawdzięczają i 
swoje ciepło, i swoje winogrona, i swój 
dobrobyt.

Ładny dworzec kolei źelaznćj, dobrze 
utrzymana droga od tego dworca do mia­
sta, plac czysty, poprzeżynany kanałami 
wiecznie czystćj i szalenie pędzącćj wo­
dy, wykwintny hotel, niebo szafirowe, 
naokoło góry od północy okryte winną 
latoroślą, a uwieńczone śniegiem, zresztą 
poczciwe i zdrowe, a zadowolone fizjo- 
nomje Tyrolów mieścinie tćj nadają we­
soły charakter. Zagłębiwszy się zaś nieco

w głąb, czujemy się już we Włoszech.
Ulice szerokie, długie, z obu stron opa­

trzone w niską kolumnadę. Upały letnie 
wprowadziły na myśl tych arkad, ale w 
jesieni zimno pod niemi i ciemno. Nic 
to jednak nie przeszkadza, źe sklepów 
tam pełno i ruch handlowy wielki.

W  Botzen powietrze równie ciepłe jak 
w Meranie, i wielo ludzi tam, lub w przy­
ległych mieszka wioskach. Z Botzen 
do Meranu komunikacja i łatwa i tania, 
bo kilka razy na dzień chodzą pocztowe 
i prywatne .omnibusy. Droga jednak wi­
jąca  się ciągle nad rzeczką Etsch, wśród 
dwóch pasów gór, nie przedstawia nic 
nadzwyczajnego. Po obu stronach ogro­
mne winnice... wioski rzadkie, will, upię­
kszeń żadnych. Śliczny jednak musi tu 
być widok w lecie, gdy latorośl winna 
swym ciemnćm i błyszczącćm okryje się 
liściem... A trzeba wiedzieć, że tu win­
nice inaczćj zupełnie prowadzą, jak  i we 
Francji i nad Renem. Gdy tam przy każ­
dym krzaku stoi tylko rodzaj tyczki, a 
wino przyczepia się do nićj tak ja k  groch 
lub chmiel, tu  z dosyć grubych prętów 
są urządzone regularne arkady, rodzaj 
wiązania tćj może wysokości co czło­
wiek, tak, że się tworzy dach liściasty, 
sufit z zieleni ubrany w wiszące grona... 
Wystawcie sobie, co to za rozkosz leżeć 
sobie w upał pod takim dachem... i sztu- 
katerjami jego się chłodzić... A takich 
winnic regularnych, doskonale urządzo­
nych... czystych, wygronowanych, gdzie 
każda gałązka zda się być wedle porząd­
ku poprowadzona, macie tysiące morgów 
w około Botzen i Meranu. I  to tćż naj 
więcćj tu warto. Czy piękne moje panie 
znają winogrona m erańskie? W ątpię" 
Tćj jesieni raz czy dwa były u Fuchsa, 
ale tak drogie, że je  sprowadzać zaprze

stał. A jednak między węgierską jagodą 
i czerwonćm winogronem raerańskićm ta­
ka jest różnica, jak  między kwaśnym 
Vo3laueiem a wybornym Burgundem.

I  czy uwierzycie państwo, że dziś je ­
szcze, 8 lutego, można jeść tutaj wino­
grona za umiarkowaną cenę 20 centów 
za funt.

Przechowują je  tu na poddaszach, na 
kratach wystawionych na słońce i innemi 
sposobami. Nie mają one wprawdzie już 
tćj słodyczy co świeże, ale jeszcze są 
bardzo dobre.

Ale czas nareszcie dojechać do Mera­
nu. Maleńkie to miasteczko składające 
się właściwie zjednćj ulicy i kilku wąz- 
kich przejść, naturalnie z nieuniknioną 
kolumnadą, rozciąga się wzdłuż kainie- 
nistćj, bystrćj ale bardzo płytkićj Etsch.

Samo miasto liczące ledwo koło 3000 
mieszkańców, ma charakter wszystkich 
starych południowo-niemieckich, a raczój 
północno - włoskich miasteczek. Uliczki 
wązkie, źle kratkowane, domy wysokie, 
wielkie wszędzie z góry i pod górę.

Za to bliżćj rzeki i po drugiój stronie 
na tak  zwanym Ober-mais, oraz na oko­
licznych górach stanęły nowe wille, po­
dobne jedna do drugiój jak  rodzone sio­
stry, chcące niby udawać styl włoski i 
jakiś wdzięk artystyczny, ale na nieszczę­
ście wzgląd na ilość pokoi i ulica na po­
łudnie zniszczyły znać wszędzie te za­
chcianki architekta.

Choć jednak w ciągu roku przybyło 
podobno piętnaście domów, brak mie­
szkań jest i był ciągle taki, źe wiele osób 
wróciło do Botzen, lub do W łoch po­
jechało.

Nie można zaprzeczyć, źe Meran jest 
ślicznóm miejscem. Gdziekolwiek stanąć, 
widać góry, których białe, śniegiem po­

kryte wierzchołki, spiczaste i fantastyczne, 
rysują się wyraziście na tle ciemno-błę- 
kitnego nieba. Nie są to wprawdzie ża­
dne olbrzymy, jak  Łomnica lub Mont- 
Blanc, śnieg z ich wierzchołków zniknie 
za parę tygodni, ale rysunek ich wdzię­
czny i malowniczy, a są o tyle wysokie, 
że często biały obłok zawiśnie na nich 
i przypomni ten surowy widok Alp szwaj­
carskich, gdy ich białe, śnieżne, słońcem 
ogładzone czoła strzelają jak  wieże ko­
ściołów niewidzialnych po nad niżćj da­
leko zwolna i leniwo płynące obłoki.

Na stokach gór tych tu i ówdzie bie­
leje chatka góralska, błyszczy wieżyczka 
kościoła, lub występują rzeczy większego 
smaku. Wszystko to mgłą przeźroczystą 
przysłonięte. W  zimie nawet widok jest 
miły; w lato, gdy zieloność ożywi to 
wszystko i uwydatni, musi tu być błogo.

W ielką zaletą klimatu merańskiego jest 
suchość jego i cisza. W  tym kątku za­
słoniętym z trzech stron górami, wiatry 
są bardzo rzadkie, choć znów gdy się 
raz w kotlinę dostaną, hulają dni kilka 
la dobre. Deszcze także do wyjątkowych 
jależą, śaieg w tym roku raz jeden parę 
godzin pruszył. Od początku grudnia do 
5 czy 6 stycznia nie padało ani razu, 
na niebie błękitnćm nie ukazał się ani 
jeden obłoczek. Jednakże koniec listo­
pada i reszta stycznia były chłodne i 
chmurne. A chmura znaczy tu tyle, co 
zimno. Właściwie bowiem Meran nie loży 
w ciepłym klimacie, w nocy mrozy są tu 
akie prawie, jak  u nas. Dopiero gdy 

słońce po nad góry się wzniesie, zaczyna 
się robić ciepło, i w grudniu np. koło 1 
po południu bywało po 18, dziś jest po 
20 i 24 stopni ciepła. Jest to prawie 
upał, a jednak, choć słońce pali, znać 
w tćm powietrzu zimę. Z gór, z ziemi od

marzającćj wieje powiew dość ostry. I  z koronkami i rodzaj budy do odpoczyn- 
dlatego strzedz się tu trzeba bardzo. Gdy k u , w którćj ledwie 50 OBÓb pomieścić 
na słońcu termometer wskazuje 18 stopni się może, a prócz tego kilkanaście drzew 
ciepła, w cieniu jest w tćjże chwili 4 lub i krzewów akacji, oto wszystko. Żeby 
5. Gdy słońce za górę zachodzi, w ciągu  choć budka z wodą sodową! i tego nie. 
kwadransa tem peratura spada o 13 lub Ale co najgorsza, większa część tćj uli- 
więcćj stopni. Zaziębienia więc i katary cy albo nie ma wcale bariery , albo ma 
są dość częste i tylko wielka ostrożność ją  tak lichą i o szerokich przedziałach, 
uratować od nich może. ;że i dorosły człowiek spaść mimo nićj

Kiedyś Meran miał być bardzo tanim. może. A przecież po tćj ulicy krąży co- 
Dziś dzięki napływowi Moskali równa dziennie paręset dzieci, 
się każdym innym wodom. Mały pokoik j  Po drugiój stronie rzeki, w nowćj i a- 
40 lub 4*5 guldenów na miesiąc, i to brać rystokratycznćj części zak ładu , na uli- 
trzeba na cały sezon. Na pensjach płaci j  cach spacerowego ogrodu błoto całą zi-
się od 3 do 3 '/2 guldenów prócz światła, 
służby, opału.

Produkta wszelkie drogie — z wyjąt­
kiem doskonałych owoców, które są za 
bezcen. Klima przysłowiowćj poczciwo­
ści swojej. Tyrole drą bez litości cudzo­
ziemców. Mój Boże! tego tak łatwo nau­
czyć się można 1

Zarząd tego miejsca jest niegodziwy. 
Mimo bardzo wysokiego podatku (4 gul

mę po kostki, choć paręset fur żwiru lub 
miału knmieniowego zaradziłyby temu.

Słowem , dr. P ircher, inspektor tutej­
szego zak ład u , właściciel pięknćj willi i 
niewielkiój reputacji lekarsk ie j, mógłby 
iść śmiało na naukę nawet do naszych 
dyrektorów kąpielowych.

Skandaliczną jest przecież rzeczą, żeby 
za lichą muzykę brać sobie 20 czy 30

l i i  l  ILI U  U Z U  U u U  W  y o D i v l v K U  U U U 3 H V U  1 a  U U 1 ’  • i  j  i • • i  J  •, , . . .  ■ o r   v o tysięcy guldenów rocznie i ludziom ka-deny za letni i w iosenny, a b guldenów J J P, . , , .,
j  •V. \ v . zac po błocie chodzić,za zimowy sezon od osoby], nic s ię  tu r

nie robi dla wygody gości. j Niedawno Meran pokrył się chorągwia-
Wszędzie indzićj u wód są tak zwane Il>i ». arm atka towarzystwa strzeleckiego 

kurhausy , czytelnie, salony do muzyki, grzmiała na cześć przybycia cesnrskiój 
bilardy, chodniki kryte. Tu mowy o tćm P ^y- Był to niezawodnie objaw szczery, 
niema. Ani jednćj sali publicznćj, gdzie-! w mczóm niepodobny do naszych ilumi- 
by się darmo zejść można. Jedyny wy- nacji wurszawskich, bo Tyrole zawsze 
siłok , na jaki się administracja zdobyła, kochali dynastią, a dziś pobyt cesarzo- 
jest tak zwany deptak, to jes t ulica dłu- w^j j e8t ńla n>c^ złotodajnym czasem, 
ga może na parę tysięcy kroków , szero- j Cesarz raz jeden pokazał się na pro-
ka w niektórćm miejscu zaledwie na 6 menadzie, a w wilję wyjazdu 'przy jraował
lub 8 , zasłonięta w połowie od północy podobno prośby i audjencje. Najjaśniej- 
8zkaradnym murem kam iennym , z dru- sza pani nie pokazuje się tutaj , można 
gićj stanowiąca krawędź prostopadłą nad ją  jednak łatwo spotkać na odleglejszych 
strumieniem, wysoką może na jakie pięć wycieczkach, zwykle w towarzystwie je- 
łokci. dnćj tylko damy1,, skromnićj u b raną, jak

Skromna altanka dla m uzyki, sklepik j którakolwiek ze szlachcianek. Zresztą nie
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wodnwatwa państwowego, wszystko, co 
ważniejsze w swym elaboracie, wolno za­
pisać na rachunek animorii do Hohen- 
warta — federalisty choć częściowo, i że 
„tendencyjność jednostronna" nas chciała 
par ricochet ukarać za niego.

Czćm i ja k  sobie wytłumaczyć n. p. 
zmianę tak  niewinnego p u n k tu : jak  mini­
ster dla Galicji. Gdzie nie ma rzędu od­
powiedzialnego, gdzie temu jednem u przy­
chodzi zawsze prawie zostawać przy wo- 
towaniu w mniejszości, tam istotnie o po­
sadę taką nie było potrzeby frymarczyć. 
Ale nie! musieli coś nowego wymyśleć. 
Ma być wprawdzie minister z Galicji ro ­
dem, któremu cesarz może powierzyć na­
wet tekę jakąś , i jego zadaniem będzie 
interesa G alicji: wahrnehmen (coś niby 
przestrzegać, ale ja k ?  sam ma siedzieć i 
pilnować, by rzecz publiczna nio doznała 
szwanku?), ale tak ja k  dla Kroacji, nie 
ma być minister dla Galicji.

Treść elaboratu, którego już sam tytuł 
obrachowany na zaspokojenie centralistów, 
bo zapewnia, że istniejąca ustawa jest 
cięgle obowięzujęcę (ma fortdauernde Gel- 
tung) jest już znanę. N. f r .  Presse podaje 
nawet pobieżnie różnice, jakie porobił 
subkomitet w przedłożeniu Hohenwarta. 
Rozbierzecie go dokładnie i szczegółowo, 
na to trzeba jednak czasu, i jeśli się chce 
ocenić dokładnie, zastanowienia nad każ- 
dę pu n k tac ję— tu dodam tylko, jak  N. 
fr . Pr. się zapatruje na te n  j a w n y  f a k t ,  
że i cienia autonomji rezolucję określo­
nych tu n ie m a ...  w tym nowym elabo- 
racie.

W szystko zresztę, co brakuje z galicyj- 
skićj rezolucji w tern wypracowaniu sub- 
komitetu, t a k ż e  b r a k o w a ł o  i b y ł o  
w y p u s z c z o n e  w p r z e d ł o ż e n i u  po- 
p r z e d n i ó m  (za Hohenwarta i Grochol­
skiego), jako  t o :

a) rzęd odpowiedzialny krajowy ;
b) trybunał najwyższy w k ra ju ;
c)  c a ł e  prawodawstwo (cyw. i karne);
d) prawo o przynależności (Heimats- 

recht) ;
e) organizacja samodzielna urzędów ad­

ministracyjnych i sędowych;
f )  sposób przeprowadzania ustaw pań­

stwowych ;
g) nadzór nad dobrami koronnemi i żu­

pami soli, wraz z ograniczeniem do- 
tychczasowćj samowoli sprzedaży, i 
jeszcze kilka innych punktów, o któ­
rych, jak N. f r .  Pr. po swojemu k a ­
tegorycznie twierdzi, niepraktyczno- 
ści, czyli słowami „nieprzeprowa- 
dzalności" ( Undurchfuhrbarlitit)  i Po­
lacy s a m i  d a w n o  się przekonali. 
Jakże dawno ? przecie przed ugodę 
kroackę plastycznego przykładu nie 
było pod rękę, a po jćj przeprowa­
dzeniu w ł a ś n i e  m i e l i ś m y  i m a­
my  przed oczyma fakt, że takie i 
dalćj sięgajęce swobody autonomicz­
ne, jak  w galicyjskićj rezolucji na­
kreślone, nietylko mogę być, a l e  sę 
rzeczywiście wprowadzone w życie.

Ale ci ludzie, którzy maję dziś wpływ 
i władzę i chcę je  utrzymać, a łudzę się 
przytem nadzieję, iż potrafię różuemi 
sztuczkami długo, bardzo długo rzędzić 
po swojemu, nie chcę się zapatrywać na

Jrzykłady i fakta. Im wystarcza prze- 
wiadczenie, że s i l n i e j s i  c h o ć b y  ty l ­

k o  d z i ś ,  by na wszelkie przedstawienia 
o słuszności sprawy mieć niezmienne: Non 
potmmua.

Francja.
ra w  a j e n .  S u s a n e ]  zakończyła 
an prezes Grćvy miał z prezyden­

tem rzeczypospolitćj długą naradę, w któ- 
rćj mu oświadczył o posłannictwie, jakie 
otrzymał od komisji kontraktów.

Po tćj naradzie książę d ’Audiffret-Pas- 
quier, prezes komisji, udał się do pana 
Gróvy, aby się dowiedzieć o rezultacie 
konferencji jego z p. Thiersem. W tedy 
prezes zgromadzenia urzędownie oznaj­
mił p. d’Audiffret - Pasquier, że jen. Su­
sane uwolniony został od obowięzków 
jeneralnego dyrektora materjałów wojsko­
wych przy ministerstwie wojny. Odtęd 
jen. Susane liczyć się będzie do komitetu

znać wcale, że to jest dw ór; ani służby 
ani powozów nie widać.

Czasem tylko przesunio się kareta zło­
cista z dżokejem na przodzie i wtedy lu­
dzie gapię się na stangreta, któremu ró­
wnego rozmiarami niema pewno w E u­
ropie. Z białemi licami większy je3t z 
pewnościę od całój kare ty , a Gawarni 
dałby dużo za pozwolenie naszkicowania 
tćj wielkićj, g ładk ić j, ogolonćj twarzy, 
która z pogardliwę obojętnościę patrzy 
na resztę śmiertelników ze swego kozła.

Złote jednak lata Meranu skończę się 
s  tę wiosna. Buduję już willę dla cesa­
rzowej w Arco i tam przyszłę zimę ma 
przepędzić. Rzeczywiście nie rozumiem, 
;ak mogła mieszkać w roku zeszłym w 
tak zwanym zamku Trautmandorf, który 
niektórzy ludzie uważają za pierw szy, a 
który zewnętrznie przynajmniój jest dzi­
wacznym zlepkiem wieź , wieżyczek, ga 
lerji i t. d. — leży pod małę górę i nie 
ma ani wygodndj d ro g i, ani stosownego 
parku. Zdaje się , że dla zdrowia i naj­
wyżsi godzę się na niewygody.

Osób tu bawi przeszło ze 2000, ale te­
go nieznać, bo to rozrzucone, a kto ma 
ogródek, albo kawałek balkonu, woli sie­
dzieć, jak chodzić na deptak. Połowa 
Europy reprezentowana tu w bardzo kiep­
skich egzamplarzach m ęzkich, w bardzo 
ładnych, na odw rót, okazach żeńskich. 
To dowód, że mężczyźni przyjeżdżają z 
potrzeby, kobiety dla przyjemności. Niem­
cy naturalnie przew ażają, za nimi idę 
Moskale, potćm żydzi cywilizowani.. An­
glików mało... jeden podobno Francuz, 
jeden Amerykanin, który umyślnie przy­
jechał.

Nie m yślcie, żeby promenada wyglą­
dała jak szpital suchotników... Broń B o­
że, najsłabsi leżę w łóżkach. Od czasu

artyleryjskiego, jak to zresztę należy się 
z prawa wszystkim jenerałom  od artyle- 
rji, opuszczającym służbę czynną.

Tym sposobem zakończyła się ta spra­
wa z ogólnćm zadowoleniem, nie wywo­
ławszy spodziewanej burzy.

— [ N o m i n a c j a  p. d e  G o u l a r d j  
ambasadora przy dworze w łoskim , na 
który jeszcze się był nie udał, ministrem 
spraw wewnętrznych, mocno raduje stron­
nictwo ultramontańskie. Przypisuje ono 
tćj nominacji sposób wynaleziony przez 
pana Thiersa, aby już wcale nie posyłać 
żadnego ambasadora na dwór W iktora 
Emanuela, nie zrywając jednakowoż z nim 
otwarcie.

Univers mówi, że to przypuszczenie 
jest bardzo prawdopodobne i że „te ma­
łe zręczne środeczki należę do zwykłćj 
polityki p. Thiersa".

Domagając się od rzędu francuzkiego 
—  mówi dalćj Univers — aby nie zano- 
minowywano żadnego ambasadora przy 
W iktorze Em anuelu w Rzymie, katolicy 
chcę otrzymać tym ważnym punktem do­
tykalną p r o te s ta c ję  przeciwko święto- 
kradzkim przywłaszczeniom rzędu pod- 
alpejskiego lub przynajmniój f o r ma l n e  
potępienie włoskiój polityki od czasu po­
gwałcenia konwencji z 15 września. Ka 
tolicy oczekuję tego oświadczenia od ho­
noru i uczciwości zgromadzenia narodo­
wego. Kwestja ambasady w Raymie już 
postawiona; nie będzie ona rozwiązaną 
tylko przez uchwałę zgromadzenia po­
pierającą p r a w a  stolicy papiezkićj do 
Rzymu i państwa kościelnego przeciwko 
Włochom.

— [Hr. C h a m b o r  d] nie opuści Frohs- 
dorf przed 15 bm. — tak  telegrafuję do 
Timesa z Paryża. W przód jednak, w spo­
sób dokładny ale dotąd nieoznaczony, 
przedstawi on swój program polityczny 
i system rzędu, jak ie  zamierza przyjęć 
na przypadek wstąpienia na tron fran- 
cuzki. Publikacja ta  zapewne poprzedzi 
program polityczny, jaki centrum zgro­
madzenia poleciło swój komisji do przy­
gotowania.

—  | S p r a w a  m o r d e r s t w a ]  pięciu 
księży Dominikanów i 8 osób cywilnych 
z Arcueil wytoczoną została przed 6tą 
radę wojenną w Wersalu. Oskarżonych 
jest 14, pomiędzy którymi nie czytamy 
ani jednego nazwiska polskiego, pomimo 
że korespondent Indep. bełge wspominał 
o jakim ś W rablińskim. Jest to z jego 
strony tendencyjnóm kłamstwem.

Głównymi domniemanymi sprawcami 
tćj rzezi z ostatnich czasów komuny sę 
z obecnych: Marjan Serizier i Izydor 
Boin zwany Bobócho powroźuicy, Ludwik 
Lucipia student praw a, dependent adwo­
kata i dziennikarz, Juljusz Quesnot m e­
chanik i Jakób Gironce rysownik przy 
budowniczym; do nieobecnych winowaj­
ców zaliczają: Leona Meillet, Moreau i 
Thallera. Z tych dwaj pierwsi przebywa­
ją w tćj chwili w Anglji, ostatni to jest 
Thaller zdaje się nie żyje. Zbyt długi 
jest akt oskarżenia, aby go tu w całości 
zamieszczać, podamy więc z niego tylko 
treść.

Rabunek kościołów i klasztorów — mó­
wi ak t oskarżenia, odgrażania śmiercią i 
podpaleniem odznaczały ostatnie chwile 
komuny i szerzyły w około postrach. Je 
den tylko zakład religijny, szkoła A lber­
ta Wielkiego, prowadzona przez księży 
Dominikanów w Arcueil, a zamieniona od 
czasu osaczenia Paryża na ambulans, zda­
wała się, że powinna była być oszczę­
dzoną, zwłaszcza od czasu jak  zawierała 
tylko rannych powstańców. Miłosierdzie 
jednak księży zakonników nie znalazło 
łaski w 13 legji gwardji narodowćj, zło- 
źonćj w części z cudzoziemców i zbro­
dniarzy, dowodzonych przez S e r iz ie ra ,  
jednę z najstraszniejszych figur tćj smu- 
tnćj epoki. Jego wyborowy bataljon 101, 
stojący w pałacu margrabiego La Place, 
odgrażał się i prześladował księży i in- 
firmierów swych sąsiadów, których posą­
dzano o porozumiewanie się z Wersalem. 
Te pogróżki i złe traktowania zwiększyły 
się w skutek pożaru, jak i się objawił na 
dachu pałacu d. 17 maja. Dominikanie 
pomimo swego poświęcenia, przy gasze­
niu ognia, zostali posądzeni o podłożenie

do czasu przemknie się twarz cierpiąca, 
blada, żó łta , albo wózek się przemknie 
z cierpiącą na prawdę osobą. Ale to wy­
jątk i. W iększość rusza się żw aw o, cho­
dzi rozmawia, romansuje trochę, co chwi­
la ładna kobieta, wystrojona jak z igły, 
młodzieniec zupełnie zadowolony z siebie, 
tęga niańka z dzieckiem na ręku.

A c h ! dzieci!... dzieci w M eranie! Kto 
może niech je tu przysyła ! Pod tćm słoń­
cem oźywiającćm, chłodzonóm jednak o- 
strym lecz czystym z gór powiewem, bo­
ba te w oczach się rozw ijają, nabierają 
cery, wesołości, zdrowia.

W ięc ja się nie nudzę... słońce mnie 
grzeje, nikt mnie o politykę nio zaczepia, 
a co chw ila, jak  we śn ie , przesuwa się 
przedemną to ładny profilek, to śliczna 
nóżka, to figurka utoczona... to znów 
pucułowata twarz dzieciaka lub jego za­
czerwieniony nosek.

Możnaż się nudzić, patrząc na ładne 
kobiety i dzieci? na góry i słońce? — 
Wskażcie mi lepszą zabawę... Na nie­
szczęście to trwa k ró tk o , a zresztą cze­
góż dziennikarze nie popsują!... „Gdzie 
djabeł nie może, bazgracza wsadzi." Otóż 
była tu prześliczna osoba, jakaś hrabina 
czeska; chodziła sobie co dzień z jakimś 
jegom ością, który w manewrowaniu ku-
kierem mógł o lepsze walczyć z ......, no
wiecie... Byłem jćj wdzięczny za to , bo 
się lepićj przy nim wydawała.

Mówiono o nićj to i ow o, ale każdy, 
co przechodził, spojrzał i poczuł tę przy­
jem ność, jaką zawsze widok piękności 
sprawia... A to ważna rzecz przy kuracji.

Chodziła więc i robiła ludziom miłe 
wrażenie, jak piękny obraz lub ładna 
statua... Była więc użyteczną i potrzebną. 
D jabeł przyniósł dziennikarza z Wiednia.

go, jako znak umówiony z nieprzyjacie­
lem. Był to pozór do aresztowania ich, 
na co rozkaz miał wydać komitet bez­
pieczeństwa publicznego za pośrednictwem 
Leona M e ille t  dowódzcy fortu BicStre. 
Rozkaz ten wypełniono 19go maja. 23ch 
mężczyzn i chłopców odprowadzono do 
warowni Bicetre; kobiety, dziewczynki i 
siostry miłosierdzia uwięziono w St. La- 
zare; siedmiu uczni i rachmistrza wy­
puszczono na wolność. Klasztor sam od­
dano na łup żołnierzom.

25go maja w skutek wejścia do Paryża 
wojsk wersalskich, załoga warowni Bi- 
cetro wyszła z fortu uprowadzając z so­
bą więźniów. W drodze ksiądz Rousselin 
korzystając z paniki um knął do armji re- 
gularnćj. Kolumna powstańców weszła do 
Paryża przez bramę Choisy i skierowała 
się bulwarem de la Gare do merostwa 
logo cyrkułu. Ponieważ i ten gmach nie­
podobna było utrzymać, powstańcy cofnęli 
się na ulicę Italie nr. 38 do gmachu wię­
zienia karnego.

Dominikanie czuli po odgróżkach fe- 
deralistów, że godzina ostatnia ich wy­
biła. Modlili się i spowiadali wzajemnie. 
Na drugi dzień około godz. 4tej po po­
łudniu rozkazano im wyjść po jednemu 
na podwórze więzienne. Tu znaleźli się 
wobec roty gwardzistów ze 101 bataljo*- 
nu ustawionych we dwa szeregi. Zale­
dwie pierwszy Dominikanin próg więzie­
nia przestąpił, strzały padły. Jednocześ­
nie odezwały się k rz y k i: „wychodźcie 
po jednem u i uciekajcie". Inni księża wy­
chodzą, ale w miarę jak  który sądząc się 
wolny wybiegał w ulicę, zaczajeni mor­
dercy kładli ich trupem. Ksiądz Cothe- 
rault padając zawołał: „czy to podobna!" 
Ojciec Captier zaklinał: „Moje dzieci, na 
miłość Boską!" Na szosie legło jedenastu 
zabitych, wystawionych na obrzydliwe 
zniewagi plugawego motłochu.

JxrieziciLcy.
[ W y s t ą p i e n i a  p r z e c i w  P o l a k o m  

— r o z p r a w y  s e j m o w e  w k w e s t j i  
n a d z o r u  s z k ó ł  — p o m n o ż e n i e  a r ­
m j i  n i e mi e c k i ć j ;  m o t y w a  do tego .]

Gwałtowne wystąpienie Bismarka w sej­
mie pruskim przy rozprawach nad ustawą 
o nadzorach szkolnych przeciwko Pola­
kom, daje dziennikarstwu pruskiemu nową 
sposobność do wymyślania na nas nie­
stworzonych rzeczy. Ten fakt płynący z 
prawa natury, iż Polacy ośmielają się bro­
nić własnćj egzystencji przeciwko zagła­
dzie, do którćj rząd pruski otwarcie i bez­
względnie dąży, nazwał Bismark, a za 
nim cała rzesza dziennikarstwa pruskiego, 
stojącego w usługach rządu „zbrodnią" 
(F  r  e v e 1). Ale to tylko dziwne w całój 
tćj historji, iż właśnie gdy my poczytuje­
my arystokrację jeszcze stosunkowo za 
mnićj patrjotyczną, to znów Niemcy przy­
pisują właśnie arystokracji najzaciętszą 
wytrwałość w polskim „zbrodniczym upo­
rze narodow ym !“

W szystkie dzienniki pruskie z ostatnich 
dni zapełnione są wyłącznie prawie ste­
nogramami z rozpraw sejmowych nad pro­
jektem do ustawy o nadzorach szkolnych. 
Pomimo całćj rozciągłości dyskusji w ogól­
ności zachowały one do ostatka werwę 
niezwykłą, a nawet ku końcowi rozna- 
miętnili się widocznie nawet tacy mów­
cy, o których moźnaby przypuszczać, iż 
umieją panować nad sobą. Bismark mó­
wił z początku wyniośle, z dumnóm prze­
świadczeniem, iż każde jego słowo więk­
szość parlamentu przyjmie ja k  ewangelję. 
Ale kiedy mu Reichensperger a szczegól- 
nićj W indhorst z Hanoweru (nawiasowo 
powiedziawszy bardzo cięta sztuka, coś 
tak niby Greuter w wiedeńskim raichsra- 
cie) raz i drugi śmiało i zręcznie odri- 
postowali jego cięcia, wtedy i żelazny 
książę stracił zimną krew. Całą godzinę 
poświęcił na to, aby pastwić się sarkaz- 
mami nad W indhorstem. Lecz na to od­
parł mu z ironją W indhorst: „Ubolewam 
mocno, iż p. kanclerzowi niemiło słuchać 
tego, że ja  mówię. Niechaj mi jednak wy­
baczyć zechce, bo ja  w ogólności nie dla 
niego tu mówię wyłącznie, ale mówię dla 
izby". Ciekawa tćż była przemowa Yir-

Brakło mu tem atu , napisał o nićj i wy­
jechała !

Jedna piękna kobieta mnićj , dziesięć 
chwil mnićj przyjemności dla pół tysiąca 
chorych i to codziennie... O praso !...

Polskie kółko bardzo małe. Wątpię, 
czy razem osób ze trzydzieści. W  roku 
zeszłym było liczniejsze dużo, zdaje się, 
że fatalna zima zniechęciła wszystkich. 
A może i brak rezultatu. Zo znajomych 
moich nikt nie czuje polepszenia; nie­
którzy sądzą, że są gorzćj. Doktorzy za­
ręczają im za to, że jeżeli joszcze jedną, 
dwie, trzy , cz tery , a najwięcćj pięć lub 
sześć zim przepędzą w Meranie, będą 
prawie zdrowi.

Jeden z wielbicieli Meranu pokazywał 
mi tutaj staruszka, który piętnaście' lat 
temu był umierającym. W idząc to kuzyn 
jeg o , zrobił z nim układ o dożywocie. 
Stary, podpisawszy to, przyjechał do Me­
ranu — i lat piętnaście żyje i rujnuje 
spekulanta.

Inna znów panna tak wierzy Merano- 
wi, że idzie 'za suchotnika, bo pewną jest, 
że póki z Meranu nie wyjedzie — żyć 
będzie. Buduje więc właśnie przyszłemu 
mężowi willę i codzień chodzą oglądać 
postęp roboty. A dalibóg! on ma minę 
wcale niewesołą... Jak  tu nie admirować 
kobiet !...

Około godziny 4tój słońce zachodzi i... 
Meran spać się k ładzie , a przynajmniój 
wszelkie ustaje życie.

Jak  widzicie, nie-wesoło tu.... Już za 
same te nudy grzechy powinny być zma­
zane i zdrowie w rócone; cóż, kiedy nikt 
się tćm pochwalić nie może. Ci tylko, co 
dzieciaki przywieźli z so b ą , błogosławią 
i nudy i Meran —  z wyjątkiem zarządu.

chova, który domagał się, aby te same 
zasady, jakie projekt rządowy zastosować 
pragnie względem katolickiego duchowień­
stwa dla wykluczenia jego wpływu na 
szkoły, zastosowano także zarówno i wzglę­
dem protestanckiego duchowieństwa, k tó ­
re wcale nie jest ani więcćj postępowóm, 
ani więcćj wykształconćm jak księża ka­
toliccy. Wiadomo z telegramów, iż wnio­
sek o przejście do porządku dziennego 
nad ministerjalnym projektem izba odrzu­
ciła przy imiennćm głosowaniu większo­
ścią 194 głosów przeciwko 171.

Zresztą podajemy tu w streszczeniu nie­
które przemówienia mogące nas bliżej in­
teresować :

Poseł V i r c h o w  przemówił mnićj wię­
cćj jak  następuje:

Nie bez wielkiego nam ysłu, zdecydo­
wałem się wystąpić w obronie przedsta­
wionego nam projektu; przyznajemy, że 
on nie tworzy całości i że nie ma wido­
ków, ażeby na długo w ystarczył, trzeba 
go będzie wkrótce uzupełniać. Moi pa­
nowie, bynajmnićj nie myślę przeczyć, że 
kościół był długo podstawą wychowania 
publicznego i że na tćm polu najwyższe 
ludzkości oddał zasługi. Ale kościół w tym 
kieruuku nie postępował tak, ażeby mógł 
posłużyć za wzór dla wszystkich czasów. 
Ażeby panom tego dowieść, wystarczy 
wskazać nie tylko na Prusy, ale na Bel­
gią, Irlandyą, Hiszpanią i właściwe pań­
stwo kościelne. Otóż tam widzicie ko ­
ściół w pełni swego panowania i powiedz­
cie, co zrobiono w ciągu wieków z tćj 
Hiszpanii pod panowaniem kościoła zo- 
stającćj ? Musicie się pogodzić z myślą, 
że kościół zboczył z swój missyi cywili­
zacyjnej, zstąpił z jćj wysokości, czasy 
dla kościoła już minęły i szkoła zastąpić 
go jest powołaną a on na dziedzinę su­
mienia ograniczyć się musi. Panowie 
z centrum zapalają się dla wolności na­
uczania, ale w ich ustach przybiera p ra­
wo naturalne, wolność szczególniejszego 
znaczenia; tak jak  ona jest praktykow a­
ną w krajach przezemnie wymienionych, 
to jest ona wolnością niewiadomości, głu­
poty i ciem noty; dla dzieci i generacyi, 
nadrastającćj jest ona wolnością nieucze- 
nia się, dla nauczycieli wolnością niena- 
uczania a dla duchowieństwa wolnością 
szerzenia przesądów i wdrażania m ar­
twych formuł (niepokój).

Ażeby tćj niebezpiecznćj dowolności 
zapobiedz, potrzebuje państwo prawa nad­
zoru i przymusu w celu wychowania u- 
źytecznych obywateli. Jeżeli duchowień­
stwo swego obowiązku pod tym wzglę­
dem nie p e łn i, to państwo musi mieć 
prawo zastąpienia go i to nietylko du­
chownymi. Dlaczegóż chcecie dozor sa­
mym tylko zastrzedz duchownym , czy 
oni sami są naukowo wykształceni, naj­
lepszymi pedagogami? Bynajmnićj, a po­
żądaną jest rzeczą , aby tę sprawę po­
wierzyć ludziom w tym względzie spe­
cjalnym.

Tak nazwane chrystyanizowanie szkoły 
niczćm innćm nie je s t, jak przepełnia­
niem szkoły formułkami kościelnemi. 
Skutkiem tego wychowania jest, źe mło­
da generacya nauczy się tylko wierzyć, 
ale nie nauczy się myśleć (niepokój).

Po przemówieniu posła dr. Virbhowa 
zabrał z kolei głos p. Vindhorst. Pod­
niósłszy ważność dni obecnych, w k tó­
rych manifestuje się zwrot we wewnę­
trznym rozwoju Prus i Niemiec, które 
dotąd opierając się głównie na zasadzie 
monarchiczno-chrześciańskićj, oparły się 
skutecznie wszelkim burzom wewnętrz­
nym i zewnętrznym, dodał, źe punkt cięż­
kości władzy państwowćj przeniesiony 
został obecnie do parlamentu, w jakiem  
to położeniu wielka zachodzi kwestya, 
czy będą w stanie zachować to, co przez 
ową zasadę zdobyły sobie. Przeciwnicy 
tćj zasady dzisiaj są zdania , że lud nie 
potrzebuje już kościoła nauczającego, że 
państwo może go zastąpić i dlatego wy­
rzuca państwo kościół po prostu ze szko­
ły, którą założył i która doń przeważnie 
należy. Panowie— ciągnie mówca dalćj — 
zgadzam się z tćm z posłem Reichens­
perger, źe wychowanie moralne jest nie- 
podobnem bez religii a zasada ta musi 
być przeprowadzoną mianowicie w szko­
le ludowćj, bo państwo nie mające we­
dle natury swojćj ani zdatności ani or­
ganu do udzielenia nauki religii, staje się 
jeżeli kościół ze szkoły wyrzuca, jak  się 
to tu dzieje, koniecznie niereligijnćm, po- 
gaiiskićm, staje się państwem bez Boga 
lub staje się samo Bogiem na tćj ziemi. 
Hegiel zadowolniony byłby z uczni swo­
ich, gdyby odczytał projekt ten i dzisiej­
szą jego obronę; czy naród niemiecki 
z niego zadowolnionym będzie, wątpli- 
wem jest bardzo. Zaręczywszy następnie, 
że trzymać się będzie zasady moralno- 
chrześciańskićj, i że jćj bronić będzie, 
chociażby większość i ministrowie ina- 
czćj postanowili, oświadcza we względzie 
pro jek tu , że nigdy jeszcze nie widział 
tak niedokładnego i niezrozumiałego i 
tak pożałowania godnego w swych mo­
tywach. Gdym odczytał projekt— oświad­
cza tnówca — robił na mnie wrażenie, że 
jest dorywczym tylko dyktatem , dla u- 
raotywowania którego szukano następnie 
rozmaitych powodów i przyczyn, których 
jednak nie znaleziono. Umotywowanie 
prawa mówi projekt, odnosi się miano­
wicie do szkoły ludowćj, inne szkoły 
zdają się być urządzone tak, jak  je rząd 
mieć chce. Jeżeli tak jest, natenczas py­
tam, na co w ogóle §. 1, który zawierać 
może rozmaite złe myśli, a przedewszyst- 
kiem zawiera ostrą krytykę artykułu 15 
konstytucyi. Przytćm projekt krytykę, 
wspomina o tćm, jakie prawa i jak ą  w ła­
dzę ma mieć inspekeya, nie mówi nic 
dalćj o kwalifikacyi jaką  ma mieć powo­
łany przez rząd inspektor szkólny, szcze- 
gólnićj zaś nie wspomina nic O tćm, czy 
rząd ma być obowiązany nadal na nowy 
art. 24 konstytucyi uwzględniać konfe­
syjne stosunki. Projekt dalćj nie zawiera 
żadnych postanowień we względzie wol­
ności nauki i we względzie prawa ro­
dziców, chcących mieć staranie o wycho­
wanie swych dzieci. To zaś jest punkt

ważny i kardynalny, i dlatego zwracam 
uwagę n i t o , źe konstytueya nie chce 
przymusu szkólnego, lecz źe tylko po­
wiada, żo rodzice i ich zastępcy nie mogą 
dzieci pozostawiać bez nauki, przepisa- 
nćj dla publicznych szkół ludowych. Po 
wykazan u, źe stosnuek prawa do art. 25 
konstytucji nie jest jasnym i zrozumia­
łym, źe pomiędzy motywami rządu nie 
przytoczono nic więcćj, jak że musimy 
mieć prawo, musimy je natychm iast, Za­
pytuje się mówca, czy jest instytucja pań 
stwowa któraby należycie zbadała każdy 
projekt do prawa a odpowiedziawszy 
przecząco na nie, oświadcza, że Die nie 
jest naglejszćm, jak  żeby jak najprędzćj 
urządzono radę stanu, któraby, stojąc po 
za stronnictwami, spokojnie i gruntownie 
wszystko badała, bo w takim tylko razie 
spodziewać się można dobrze przygoto 
wanych praw. Nagłości prawa mówca ró­
wnież przeczy, żądając, aby rząd był 
wpierw zasięgnął opinii władzy kościelnćj.

Wykazawszy jeszcze niezgoduość po­
jedynczych paragrafów projektu z arty 
kułami konstytucji, mianowicie takich, 
które kościołowi, gminie i patronom gwa­
rantują nadzór nad szkołami, i uznaw­
szy, źe szkoły pruskie sa dobre, rezulta­
ty szkół ludowych wszędzie chwalone — 
wątpi mówca, czy po wprowadzeniu szko­
ły bezkonfesyjnćj rezultaty pozostaną te 
same. Proszę panów — mówi — aby się 
udali do Holandji i tam badali, co dzia­
ła  szkoła bezkonfesyjna; sądzę, że wró­
cicie z przekonaniem , że macie przed 
sobą niebezpieczny experyment. Jeżeli 
zaś szkoły są tak wyborno, jakiem i są, 
czemuż zmieniać, czemuż nie czekamy, 
aź się okaże, że tak dalćj iść nie może. 
A pytam się zarazem, cóż przewinił ko­
ściół, że go się wyprasza z własności — 
jaką  sam sobie stw orzył! Rząd żadnych 
przeciw kościołowi nie przytoczył powo­
dów. Poseł Virchow przedłożył mnie i 
przyjaciołom moim cały szereg pytań co 
do religijnego naszego wyznania. — Nie 
wiem, kto go mianował wielkim inkwi­
zytorem odpowiem mu wszakże na te 
pytania, drugiem pytaniem, — czy wie­
rzy w żywego syna Bożego; bo wtedy 
tylko mogłaby odpowiedź moja dopro­
wadzić do pomyślnego rezultatu; z reli- 
gją, kończącą się z końcem skalpelu, —
nie mam nic do czynienia  Poseł
Virchow starał się następnie wykazać, że 
kościół katolicki nie jest zdolny do kie­
rowania szkół a w tym celu przytoczył 
rozmaite państwa, —  lecz czy w nich 
był istotnie, nie w ie m ... .  Szczególnym 
przedmiotem jego miłości jest Belgja; 
dopóki poprzednie wolnomularskie mini­
sterstwo tam istniało, była ona wzorem 
państwa pod względem przemysłu i tp .; 
teraz nie rządzi już to ministerstwo i teraz 
wszystko jest tam naraz złćm.

Panowie ręczę, źe Belgja pod wzglę­
dem szkół z nami rywalizuje  Pano­
wie z stronnictwa minist.[nie chcieliście nio 
dawno nic o tern wiedzieć, aby rząd miał 
do dyspozycji wielką ilość sił w k ra ju ; 
jeżeli się jeszcze na chwilę przywieść 
zdołacie do przyszłości, to zapytałbym  
się was, jak  wielkie siły chcecie dać rzą­
dowi, oddając do jego dyspozycji inspek­
torów szkolnych. Panowie, nie sądzę, źe 
powiem za wiele, — iż to nowe wojsko 
źandarmerji (wołanie z lewicy : lepsi to 
niż czarni!). Czarni właśnie mają pierwsi 
być usunięci! Panowie, państwo ma po­
zostać na tern polu, które do niego na­
leży, czego się tu zaś żąda, wykracza po 
za nie. Jestem  przekonany, że po wsiach 
gdy się ludność wiejska dowie, dokąd 
prawo to zm ierza, nie da już ani feni- 
ga na szkołę państwową, :któryby drogą 
egzekucji nie został ściągnięty. Wreszcie 
zwracam uwagę na masę petycyi.

Panowie, gdyby projekt ten mimo moje 
wątpliwości miał się stać prawem, mu­
siałbym oświadczyć: Od tćj chwili przy­
jaciele moi i ja, a zapewne i cały lud 
należący do pozytywnego chrześcjaństwa 
domagać się będziemy z całą energją i 
siłą urzeczywistnienia wolności nauki. 
Wolność tę nauki odpychacie jeszcze szy­
derczo, lubo już w’konstytucji stoi, lecz 
postulatu prawdy i prawdziwćj wolności 
na długo odpychać nie będziecie mogli. 
Tymczasowo jednak, panowie, wiedząc 
dobrze, co z takich procesów rozwodo­
wych pomiędzy państwem a kościołem 
powstaje, proszę was, podtrzymujcie sta­
tecznie to, co w tym przypadku jest w 
państwie pruskićm prawem historycznćm, 
t. j .  pracę wspólną państwa i kościoła 
w szkole, jak  to dotychczas miało miej­
sce. Ochraniajcie i w swych prowincjach 
dawne w tym względzie stosunki. Szkoły 
tam są wyborne i nikt im tego nie za­
rzuci, że w czćm ustępują szkołom w s ta ­
rych prowincjach. Panowie, — kończy 
mówca, —  obiecano nam, źe właściwości 
nasze zachowane zostaną, przyrzekli to 
książęta w patentach okupacyjnych, zo 
stawcie nam te p raw a!

Dep. L a s  k o r  (za projektem). Mówca 
poprzedni zapewniał nas, że szkoły bez­
wyznaniowe w Holandji na niższym sto­
pniu rozwoju się znajdują, niż kwitnące 
szkoły belgijskie, i skończył ogólnóm zda­
niem , które przyjęto oklaskami w jego 
sąsiedztwie: źe jeżeli stosunki tego ro­
dzaju w Prusach za lepsze ogłaszają od 
belgijskich, to ostrzega przed chorobą na 
wielkość. Zebrałem więc na prędce nie­
które liczby statystyczne, ażeby zoba­
czyć, o ile można się spuścić na daty 
poprzedniego mówcy. Przytoczę stosunki 
w Hiszpanji. Roku 1860 umiało w Hisz- 
panji 3 W ljony czytać, 750,000 pisać, a 
11,800,000 nie umiało ani czytać ani pi­
sać. Ten wzorowy kraj oświaty miał przy 
rekrutacji r. 1864 pomiędzy 10,453 po­
wołanymi 5,399, a więc 51 procent ta­
kich, co nie umieli pisać. W  zachodnićj 
zaś F landrji, ojczyźnie zwolenników za 
sad szanownego preopinanta, umiało tyl­
ko 17 procent czytać. Co się tyczy H o­
landji, dokąd nas szanowny deputowany 
z Meppen zapraszał, to tam zpomiędzy 
9,830 rekrutów tylko 7 procent umiało 
czytać, a 22 procent nio umiało ani czy­
tać ani p isać, podczas kiedy w Belgji

tych ostatnich było 51 procent. Szkoła 
więc bezwyznaniowa nie okazuje pano­
wie tak złych rezultatów. Jeżeli deput. 
W indhorst zatćm tw ierdzi, źe mniemana 
wielkość nam głowę zawróciła, to ja przy­
pominam, że przy rekrutacji w Prusach 
tylko 5 procent nie umiało czytać i pisać. 
Czyż wobec takiego stanu rzeczy może 
jeszcze być mowa o przesadzie, samo­
chwalstwie i chorobie na wielkość. Pan 
Windhorst zarzuca dalćj lewicy, że stała 
się nagle ministerjalną i zapomina o swych 
dawnych wolnościach i dążnościach wobec 
biurokracji. Szanowny deputowany raczy 
nie zapominać, żeśmy zrobili wniosek ma­
jący zapewnić prawa gminom; ale nie­
tylko o to nam chodziło, ażeby zachować, 
nadzorcze rady szkolne, ale i duchownym 
w nich udział zapewnić. Nie róbcie nam 
przeto zarzutu, że my tendencyjnie prze­
ciwni jesteśmy duchowieństwu, my pra­
gniemy tylko znieść u p r z y w i l e j o w a -  
n y  nadzór szkolny.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Wybór uzupełniający jednego  członka do

rady pow. w B >horodczanach z grupy gmin 
m iejskich, odbędzie się dnia 5 marca r. b.

W ybór odbędzie się  w m ieście powiatowćm , 
o godzinie i m iejscu wyboru zaw iadom iony z o ­
stanie w yborca kartą legitym acyjną.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Wykłady popularne dla kobiet. —  W e
czwartek dnia 15  lutego w m uzeum  teebniezno- 
przem ysłowćm  krakowskićm  rozpoczyna się  
drugi kwartał w ykładów  popularnych dla k o ­
biet, który trwać będzie do 1 maja.

W  drugim kwartale w ykładać będą:
Na w ydziale nauk przyrodniczych: botanikę, 

prof. dr. Rehm an; zoo logję , prof. P ryssak; m i­
neralogię i geologję a także chem ję organiczną, 
prof. W ład . R ozw adow ski; m eteorologię, prof. 
Maj; hygienę popularną, prof. dr. Janikow ski.

Na w ydziale sztuk pięknych: rysunki i m a­
low anie, p. L eon P ikard; m odelowanie w g li­
nie i w osku , prof. K ossow sk i; historję sztuk  
pięknych (szkoły  holenderska i flamandzka), 
prof. W ład . Ł uszczk iew icz; zasady ornamen­
tacji w jćj dziejowym  rozwoju, tenże.

Na w ydziale nauk historyczno-literackich: 
a) przedm ioty stałe: literaturę pow szechną wraz 
z literaturą polską, p. Alfred Szczepański; pe- 
dsgogję, P- P ietraszk iew icz; h) przedm ioty n ie­
stałe: o początku m owy, o piśm ie i o literatu­
rze w pierw szych drukach zawartćj, dr. Karol 
Estreicher; historyczna wędrówka po K rakowie, 
prof. Szujski; o m uzyce i pieśniach ludu p o l­
sk iego, p. Oskar K olberg; o poezji polskićj 
w X IX  wieku i o jćj w pływ ie na życie  um y­
słow e i p o lityczne narodu, prof. dr. A . Bełci- 
kow ski.

D o  tego w ydziału  dołączona je st  nauka j ę ­
zyków: języ k  polsk i i sty listykę , wykłada prof, 
dr. Suchecki; ję zy k  francuzki, p. Evard; język  
niem iecki, prof. Stahlberger; języ k  w łosk i, pani 
Purcarl i języ k  angielski.

Nauka języ k ó w , jak  równie też  i w ykłady  
na w ydziale nauk handlow ych dla kobiet, obej­
m ujący naukę rachunkowości kupieckićj, wraz 
z nauką o m onetach, miarach i wagach, pro­
wadzenia ksiąg handlow ych i korespondencji 
handlowćj wraz ze  sty listyką , m ogą być ro z ­
poczęte  każdćj chw ili, je ś li zapisze się dosta­
teczna  liczba słuchaczek.

W ykład y na w ydziale gospodarczym  roz­
poczną się w kw ietniu jeśli będą słuchaczki, 
a szczegółow y program będzie ogłoszony  w 
swoim  czasie.

Z pom iędzy w ykładów  n iesta łych  we czwar­
tek dnia 1 5  b. m. od godz. 12  do 1 ropoczy- 
na prof. Szujski „H istoryczną wędrówkę po 
K rakow ie“ i będzie m iew ał odczyty  we wtorki 
i w e czwartki od godziny 1 2  do 1 ;  w soboty  
o tejże  samćj godzin ie będzie  m iew ał odczyty  
dr. E streicher bibljotekarz uniw. jagieł. „O p o ­
czątku m owy, o piśm ie i o literaturze w  pier­
w szych drukach zawartćj."

N a w szystk ie w yk ład y  równie też  i m ęż­
czyźn i uczęszczać m ogą prócz rysunków , które  
są w yłącznie dla kobiet, i w ykładów  chemji i 
m ineralogji, które odbywają się w chem icznćm  
laboratorjum , i z  pow odu n iezb yt obszernćj 
sali jed yn ie  tylko sta łe słuchaczki w ygodnie  
pom ieścić się  mogą.

Kurs w yższy  nauk handlowych przy
muzeum techniczno - przem ysłow ćm  krakow- 
skiem . —  W e czwartek dnia 15 lutego w mu 
zeum  techniczno-przem ysłow ćm  krakowskićm  
rozpoczyna się drugi kw artał wykładów  na 
w yższym  kursie nauk handlow ych dla m ęż­
czyzn. W  drugim kwartale w ykładane będą:

aj Na kursie przygotowawczym : arytm etykę, 
prof. dr. W ierzb ick i; języ k  polski i stylistykę-;, 
prof. L eszczyńsk i; historję, insp. s-.kół Stu-  ̂
dzińsk i; botan ik ę, prof. dr. R ehm an; chem ję, 
prof. W ład . Rozw adow ski.

b) Na pierwszym  kursie handlowym  (teore­
tycznym ) w ykładać będą: rachunkowość ku­
piecką, prof. dr. W ierzbicki; prowadzenie ksiąg  
handlow ych, p. G wiazdom orski; korespondencję  
handlow ą p- W it M okrzycki; towaroznawstwo  
teoretyczne i praktyczne, prof. W ład. R ozw a­
dow ski ; ekonom ję sp o łeczn ą , prof. dr. B  jche- 
nek i prawo handlowe.

r) Na drugim kursie handlowym  (praktycz­
nym) w ykłady i ćw iczenia praktyczne rozp ocz­
ną się w maju.

O godzinach w ykładów  historji handlu dr. 
W eigla , będzie og łoszen ie  w dziennikach w sw o­
im czasie. J ę z y k  niemiecki w y k ła d a  pruf. S tsb l- 
berger; oprócz tego dołączone są dla u częsz­
czających na w ykłady handlowe osobne lekcje  
język ów  francuzkiego, ang elsk iego i rossyjskie- 
go wraz z odpow iednią sty listy k ą , które mog.i 
rozpoczynać się każdćj chw ili, je ś li zapisze się  
dostateczna liczba słuchaczy.

Teatr. —  W  niedzielę dano kilkanaście ju ż  
razy pow tarzaną operetkę „Żaki". Mimo tego, 
a naw et mimo odbywającćj się  rów nocześnie  
m askarady na staw ie zwierzynieckim  , publicz­
ność licznie się  zgrom adziła. N ow ością na tćm  
przedstawieniu b y ł w ystęp  pani Dw orzak, która 
grała rolę Zbiguiewa. —  Jak w „Paziach" i 
„Pięknćj G alatei" , tak i tym razem pani Dw. 
nader korzystne robiła na publiczności wrażenie  
swym  pełnym  a św ieżym  g łosem , równie jak  
zajmującą i elegancką postaw ą, szczególn ie  w 
kostjuinie djablika Astarota. O klaski dwukrotne  
w czasie duetu w akcje drugim i w yw ołan ie pan
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Dw. pray końcu sztuki były tego dowodem.— 
N a  rozpoczęcie widowiska zamiast zapowiedzią 
nćj komedyjki „Podczas sejmu" grano „Pożar 
w klasztorze". — Wszyscy występujący w tćj 
sztuce: panna Urbanowicz, panowie Ładnowski, 
Benda i Skąpski, dzielnie się przzyczyniali do 
utworzenia prawdziwie artystycznej całości.

Ucieczica z w ię z ie n ia .— Z zakładu karne­
go w Raciborzu uciekł bardzo niebezpieczny 
złodziśj Franciszek Strzebeń, skazany na trzy­
letnie więzienie.

LiCZba ludności największych miast w Kon­
gresówce— według obliczeń z roku 1870—jest 
następującą: Augustów 9383, Brzeziny 6037, 
Częstochowa 13,081, Hrubieszów 7314, Kalisz 
13,682, Kalwarja 9400, Kałuszyn 6115, Kielce 
7689, Koło 6430, Konin 6050, Kutno 6050, 
Lublin 21,124, Łęczyca 6488, Łódź 36,039, 
Ł om ia 13,375 , Łowicz 6464 , Matów 6090, 
Marjampul 6389, Międzyrzec 9000, Mława 
6018, Ozorków 9043, Piotrków 13.536, Płock 
21,843, Pułtusk 7044, Radom 11,075, Siedlce 
10,000, Staszów 6241, Suwałki 16,609, T o­
maszów rawski 6258, Turek 6308, Warszawa 
254,561, Wieluń 6372, Wiłkowyszki 6650, 
Włocławek 8415, Włodawa 6000, Z imość 
6222, Zduńskawola 7452, Zgierz 10,310.

Miast liczących najmniej 6000 mieszkańców 
jest 38, a z tych 12 liczy | o 10,000 przeszło.

Z włoskiej sta ły  .tyki kryminalnej. —
W edług ostatnich urzędowych wykazów staty­
stycznych popełniono we Włoszech w ciągu 
roku 1869 razem 3000 morderstw i zabójstw; 
w  liczbie tćj znajdują się 22 przypadki rodzico- 
bójstwa, 16 małżonkobójstwa, 18 krewnobój- 
stwa, 52 dzieciobójstwa. Śledztw kryminalnych 
podjęto w tym rokn 360,000, z których blisko 
40,000 później zaniechano. Liczba oskarżonych 
wynosiła 393,112, a z tych uznano winnymi 
226,659.

W  Przedlitawji było w r. 1869 razem 568 
morderstw i zabójstw, a między temi dziecio­
bójstw 130.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
12 lutego pochmurno, wietrzno i zimno; ter­
mometr o d — 1.0 doszedł tylko do -j- 0.4 R., 
Barometr idzie zwolna w górę; rano dnia 13 
stan jego był 332.59, termometru — 2.0 R. 
W iatr wschodni.

n i s t e r s t w o  t a k  p o w o l n ó m  j e s t  i 
m a ł o  ź y c z l i w ó m  dla przedsiębior­
stwa, dającego Galicji i państwu tak wiel 
kie korzyści.

Ale bo tóź jeżeli pod wielu względami, 
to szczególniej pod względem przedsię­
biorstw kolejowych, Galicja ze wszystkich 
prowincji austrjackich była zawsze wy­
jątkowo i po macoszynemu traktowaną, 
była ona zawsze kozłem ofiarnym, na 
którym panowie ministrowie sprawdzali 
bądź swoje teorje ekonomiczne, bądź tóż 
manifestowali swoje sympatje.

Przypatrzm y się tylko w ostatnich cza­
sach, do czego doprowadziła teorja kon­
kurencji, k tórą obecnie zarzucili już Wę­
gry, zarzucił ją  już i rząd wiedeński dla 
innych prowincji, a którą w całćj rozcią­
głości stosuje tylko jeszcze do Galicji.

Zaprowadzenie konkurencji licytacji in 
minus na pozór zdaje się być wielce zba 
wiennym, lecz każda teorja, jeżeli nie jest 
praktyką unormowaną, stać się może ab­
surdum. Tak się tóż stało i z konkurencją 
kolejową w Galicji, a dowody tego mamy 
na linji łupkowskió), na którój spółka hr.
Miera tak znaczne straty poniosła, a linja 
cała jest w chaosie, w jednćj trzecić) nie-1 bardzo w porze letnićj przed żniwami dotkliwy 
r t . t n n , . . , ,— . i x i i i brak zboża na własne potrzeby, a w skutek

Galicja odnosi podwójną korzyść z tego roz­
szerzenia linji komunikaeyjnój. Obrót przewo­
zowy jest bardzo korzystnym dla Galicji, gdyż 
krajowe instytuty pifcniężne biorą żywy udział 
w dost rczaniu kapitałów potrzebnych do han­
dlu zbożowego, prowadzonego w tak wielkich 
rozmiarach. Świat handlowy, który w ciągłćj 
łączności pozostawać musi z zakładami pie- 
nięznemi, uważa Lwów za ognisko swoich ope- 
rac i, zawiązuje tu stosunki i utrzymuje ajen­
tów, którzy wysyłani bywają na ważniejsze 
targi krajowe. Opłaty pocztowe wzrosły w sku­
tek tego obudzonego ruchu handlowego bardzo 
znacznie. Te objawy dowodzą żywotności na­
szych kolei żelaznych, na które złożyły się ka 
pitały krajowe, a Galicja należy dzisiaj dzięki 
tym okolicznościom do rzędu szczęśliwych kra­
jów, które korzystać mogą z obrotu przewozo 
wego.

Druga jeszcze większa korzyść polega na 
tem, że Galicja przy pomocy obrotu przewo 
zowego daleko łatwiój i odpowiedniśj zaopa 
trzyć się może w potrzebne artykuły. Do nie­
dawna wywoływała zawsze każda nieco ko 
rzystniejsza konstelacja w sprawach handlo 
wych szybki wywóz galicyjskiego zboża. Ten 
pośpiech w wywozie zboża wywoływał często

dobry, a ponieważ z Prus prawie żaden kupiec 
nie przybył, ceny spadły.

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwoną 10.25 
do 11.50, białą 10 .50— 1180; żyto 160 ft. 
8 — 8 .65; jęczmień 140 ft. 6.90 — 7.40; owies 
100 ft. 3 .5 0 — 4, koniczynę czerwoną 5 6 — 62, 
białą 68— 73 zła.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Lud w. 
hr. Romer wł. d., Korneli Godlewski wł. d., 
* Kongresówki; Marja Naźymska wł. d., Marja 
Karwat wł. d., z Poznańskiego; Florjan Miku- 
szewski z Wiednia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Nowe koleje żelazne
w  z a c h o d n i ć j  G r a l i c j i .

Podaliśmy niedawno w dzienniku na­
szym wiadomość o wielkićj wagi projek­
cie sieci nowych dróg żelaznych w za- 
chodnićj Galicji, które budować zamierza 
konsorcjum ks. Czartoryskiego, i o bu ­
dowę których podało o koncesję do rzą­
du. Wzmiankowaliśmy wtedy, iż najgłów­
niejszą zaletą projektu konsorcjum księ­
cia C z a r to r y s k ie g o  jest: projekt linji 
Bielsk-Nowy-Sącz-Grybów-Zagórz; linja 
ta bowiem połączy środek monarchji z Po­
dolem galicyjskićm, z Bukowiną i z pro­
wincjami południowemi Rossji, i st|inie 
się dla przestrzeni tych najkrótszą prze­
wozową drogą.

Jeżoli linja ta przedstawia powyższą 
korzyść, jeżeli do tego dodamy niemałćj 
wagi strategiczne względy, to dla okolic, 
przez które kolej ta przechodzić będzie, 
niewątpliwie stanie się ona prawdziwćm 
źródłem pomyślności, rozbudzi przemysł, 
handel i podniesie okolice te na polu 
ekonomicznćm, podniesie je  materjalnie, 
co naturalnie oddziaływać będzie korzy­
stnie i na dobro całój prowincji.

Że projekt ten znalazł silny odgłos i 
uznanie w kraju, tego dowodem rozmaite

dokończona, i niewiedzieć kiedy skończo­
ną będzie; tak samo może się tóż stać i 
z tak nazwaną koleją „A lbrechta14 ze 
Lwowa do Stryja — ks. Poniński, który 
wziął ją  w drodze konkurencji, o kilka 
miljonów tanićj odstąpił jednem u banko­
wi wiedeńskiemu, a ten jak  głos niesie 
pow-szechny, nie może i nie jest w stanie 
wybudować ją za ugodzoną ceOę. Kto 
więc na takićm prowadzeniu sprawy dróg 
żelaznych w Galicji traci, a kto zyskuje?.. 
Nikt nie zyskuje, a tracą wszyscy !.. Nie 
zyskuje rząd, bo przedewszystkiem nie ma 
dróg żelaznych (wszak n. p. kolej łup- 
kowska już egzystować powinna) i będzie 
musiał lub do linji niedokończonych do­
kładać kapitał lub przyjąć budowę tych

teg > wzrastała jego cena. Wobec tak znako­
mitych ułatwień w komunikacji, młyny parowe 
w Galicji i w Rossji zakupują znaczne zapasy 
zboza. Młyny galicyjskie po większćj części 
zaspokajała tylko konsumeję krajową, ale za 
kres ich produkcji może się rozszerzyć, gdyż 
przy potężnćj konkurencji Rossji w handlu 
zbożowym, galicyjskie zboże nie może prze­
kroczyć ceny normalnój.

Główną formą handlu zbożowego w ubiegłym 
roku było tak samo jak w latach poprzednich 
kupno z dostawą późniejszą, które u nas wobec 
braku giełd zbożowych staje się w oznaczonym 
czasie kupnem realnćm. W  Niemczech zaś wa­
żną rolę odgrywa tutaj gra giełdowa. Iuteresa 
odbywają się tam w formie zakładu o cene w

Wiadomości telegraficzne.
Praga 11 lutego. Dziś przed południem 

usiłowano znów robić demonstracje za- 
pornoeą plakatów ; straż bezpieczeństwa 
usunęła natychmiast odezwy na murach 
przylepiane.

Peszt 11 lutego. Klub lewicy wybrał 
wczoraj czterech członków do komisji 
mającćj zbadać sprawę nowego domu sej 
raowego i postanowił zwołać na d. 10 
marca wielką konferencję krajową lewe­
go środka. W  komisji centralnćj oświad­
czył wczoraj mininister spraw wewnętrz­
nych, że w najbliższym czasie przedłoży 
ustawę o niemożebności łączenia niektó­
rych urzędów publicznych z mandatem 
poselskim.

Berno 11 lutego. Na odbytym dziś 
zjeździe pocztmistrzów morawsko - szląz- 
kich postai Owiono za łożyć stowarzyszę

J i .  -  - -  • -  ■ * ■ - -  '  -  -  % , 2

akta w dosłownćm brzmieniu. Porówna 
nie to wypadnie naturalnie n a  n i e k o  
r z y ś ć  elaboratu, który od rezolucji tak 
dalece odbiegł i tak  zasadniczo się od 
nićj różni, że między elaboratem a nią

Tenże sam dziennik ubolewa, że senat 
odrzucił projekt am nestji; jest to draż­
nienie Stanów południowych w obecnćj 
tak krytycznćj chwili. Czćm jest dla An-

linji na siebio -  traci Galicja, bo nie tym czasie, kiedy kupno ma być zreali owane 
otrzymuje niezbędnych dla rozwoju jej * * 
dobrobytu komuuikacji, tracą akejonarju- 
szę, bo wartość akcji się zmniejsza, tracą 
przedsiębiorcy i tracą założyciele. Takie 
są następstwa teorji konkurencyjnćj, którą 
dziś jeszcze tylko dla Galicji, rząd w ca­
łój rozciągłości zachowuje i chce zacho­
wać. —

Niewątpliwie uparte trzymanie się tój 
teorji, musi mieć inne jakieś względy, niż 
tylko względy ekonomiczne.

listy, jakie z wszech stron w tym wzglę- 
rozmaitych osób co dnia otrzydzie

mujemy. Widocznie oceniono należycie 
doniosłość lego pożytecznego projektu, a

od

7*.słoś
wszechstronne zapytania dowodzą, iż tą 
razą zajęcie powszechne jest żywe i silne.

Niewątpliwie zasługą jest wielką kon­
sorcjum, iż tak wielką sieć linji kolejo­
wych jest w stanie wybudować bez gwa­
rancji państwowój — trudno więc zrozu­
mieć , d l a c z e g o  r z ą d  a r a c z ó j  mi-

Pogląd na ruch handlowy w Galicji
w ubiegłym roku
przez autora dzieła:

Verkehrs und Handelsverhaltnisse Galiziens.
I.

W ypadki wojenne, których widownią była 
Francja od lata 1870 r. aż do niedawnego 
czasu, rozpatrywane ze stanowiska przedmio­
towego przedstawiają się każdemu jako klęska 
ekonomiczna wielkićj doniosłości. Skutki tćj 
klęski dotknęły nie tylko Francji i sąsiednich 
krajów; wywarły one wpływ potężny także i 
w krajach wschodnićj Europy a więc i w Ga­
licji. W  wielkim ruchu kapitałów, jaki w cza­
sach tych odbył się, wzięły udział wprawdzie 
pośredni, także i nasze zakłady pieniężne.

Krwawe wypadki na ziemi francuzkićj unie­
możliwiły tam racjonalną uprawę ziemi i z tego 
powodu dzisiaj galicyjskie składy przyczyniają 
się do zapełnienia tego uszczerbku, poczęści 
bezpośrednio, poczęści za pośrednictwem ob­
cych przedsiębiorców. Z otwarciem odeskićj 
kolei żelaznćj ze Zwierzynki do Podwołoezysk, 
gdzie linja ta łączy się z koleją żelazną Karola 
Ludwika, galicyjski han *el zbożowy wstąpił 
w nową fazę. Dotąd bowiem odbywał się wy­
wóz zboża z Galicji i Rossji do Niemiec soli­
darnie. Część zboża] przeznaczonego do wy­
wozu odchodziła ze stacji żelaznćj w Brodach, 
gdzie w początku ubiegłego roku nagromadzo­
no wielkie zapasy żyta i pszenicy z Rossji. 
Stacje kolei żelaznćj w Podwołoczyskach i T ar­
nopolu bywały w początku ubiegłego roku toż­
samo składami wielkich zapasów żyta i psze­
nicy. Dla handlu zbożowego Brody i dzisiaj 
są tak ważnym punktem jak stacje w Tarno­
polu i Podwołoczyskach. Szczęśliwie i z nie­
pospolitą zręcznością wytyczona linja kolei 
Karola Ludwika, uzyskała w skutek połączenia 
w dwóch punktach z rossyjskiemi kolejami że- 
laznemi i w skutek rozszerzenia się ku wscho­
dowi znaczenie nadzwyczaj donośne dla gali­
cyjskiego handlu.

Jak  wszystkie fikcyjne kupna, tak i ten rodzaj 
interesów jest tylko grą zwyczajną,

Takie gry zarówno jak większa część rodzą 
jow nowoczesnćj spekulacji nie przynoszą ża 
dnćj korzyści produkcji i przemysłowi, są pra 
wie zawsze niebezpieczne, a często wywołują 
najfatalniejsze następstwa— nietylko dla samych 
graezów, ale także i dla całćj ludności; gdyż 
mogą one zawieść najbieglejszych spekulantów 
i obałamucic ludzi nieprzezornycli, którzy ślepo 
wierzą nadziejom i wartościom nieistniejącym 
w rzeczywistości. Galicja może być l.ardzo za 
dowoloną z tego, że jćj handel zbożowy nie 
podlega chwiejnym wpływom gry giełdowćj.— 
Ale za to inna strona ujemna nie pozwala han­
dlowi galicyjskiemu rozwijać się tak, jakby się 
tego spodziewać należało. Mamy tu na myśli 
brak punktualności i dokładności w realizowa­
niu zamówień. Zarzut ten spotyka głównie ma­
łych przedsiębiorców, którzy przy większych 
cenach starają się pokryć wynikający ztąd dla 
nich uszczerbek ujmą w wadze albo przez do 
stawę zboża pośledniejszego, nieodpowiadajace- 
go próbie. Takie uchybienia osłabiają bardzo 
zaufanie, które w podobnych interesach jest 
podwaliną pomyślnego rozwoju całego ruchu 
handlowego. Jeszcze mniejsze zaufanie budzą 
mniejsi przedsiębiorcy w Rosji i w księstwach 
naddunajskich, gdzie też w skutek tego handel 
ogranicza się tylko na gotowe zapasy.

(Dokończenie nastąpi.)

W iadom ości z biura 
izby handlowo-przemysłowej krakowskiej

o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 12 i 13 lutego odbytych.

Dowóz zboża na targ na B a r a n i e  od paru 
tygodni coraz więcćj wzrasta; wczorajszy wy­
nosił przeszło dwa tysiące korcy. Ceny prawie 
żadnćj nie uległy zmianie; groch tylko podniósł 
się do dwóch złotych na korcu. — Właściciele 
nadgranicznych młynów równie jak i spekulan­
ci krakowscy' dość znaczne porobili zukupna 
pszenicy.

Płacono za pszenicę 252 ft. 4 2 — 48, żyto 
235 ft. 30 — 35 '/2; jęczmień 202 ft. 27 — 31, 
owies 132 ft. 13—-15*/2, groch 252 ft. 37 do 
43, proso 237 ft. 33 — 37 złp.

— M dłość, jaka na dzisiejszym targu na 
K l e p a r z u  panow ała, odbiła się z targów 
pruskich, gdzie ceny cokolwiek spadły. Prze­
ciwnie na targu peszteńskim: pszenitsa podnio­
sła się o 10 c., żyto o 5 c., a  owies o 4 — 5 c.

Dowóz zboża na dzisiejszy targ był dosyć

nie dla pocżtmistrzów i urzędników po 
tow yeh, tudzież wysłanie do ministra 
handlu deputacji z metnorjałem o polep 
szenie materjnlnego i społecznego poło 
żenią urzędników pocztowych.

Paryż 11 lutego. Telegrafują z Con 
stantine, że kilku dowódzców powstań 
czych oświadczyło, że się pod tym wa 
runkiem poddadzą, że im wolno będzie 
powrócić w góry.

Paryż 11 lutego. W  komisji dla oswo 
bodzeuia zajętego przez Niemców' tery 
torjum, oświadczył w'czoraj R ćm usat, że 
Nit mey nawt-t po zapłaceniu im 3 mi 
Ijardów, mogą zajęcie w sześciu departa 
mentach i nadal utrzvmać.

Paryż 11 lutego. Franęe zapewnia, że 
od czasu, jak dom braci Rotszyldów 
Thiersowi zapewnił jak  najżywsze współ 
działanie przy najświeższych rokowaniach 
finansowych z Niemcami, rokowania te 
od dni kilku bardzo żywo postępują i że 
bliższe w tym względzie szczegóły umyśl 
nie trzymane są w tajem nicy, ażeby, < 
ile możności, zapobiedz innym spekula 
cjom, któreby dobro państwa na szwank 
na azić mogły.

Londyn 11 lutego. W  dobrze powiado 
mionych kołach mówią o telegramie ; 
M adrytu, według którego Sagasta mia 
się zwrócić z prośbą do k ró la , by zape 
wnił ministrom opiekę ze strony siły 
zbrojnój.

Londyn 11 lutego. Observer donosi 
Poseł amerykański Schenk dopiero w po 
niedziałek telegrafował do Wasbingtonu 

jeszcze do tćj chwili nie ma odpowie 
dzi. Koła dobrze poinformowane wyra­
żają od niejakiego czasu przekonanie, że 
Ameryka będzie obstawać przy t ó m, iż 
je s t rzeczą stosowną, ażeby sąd polubo­
wny genewski rozstrzygał o szkodach po­
średnich i że w ten sposób złoży odpo­
wiedzialność na Anglję za t o , że się nie 
chce poddać wprost orzeczeniu sądu po 
’ubowriego genewskiego.

Madryt 10 lutego. Na dzisiejssóm zgro­
madzeniu ludowem oświadczył deputo 
wany M atha, że jeżeli tego będzie po 
trzeba, to radykaliści pójdą ręka w rękę 
z republikanami i członkami międzyna­
rodowego stowarzyszenia robotników.

Rzym 12 lutego. Dzienniki pochwalają 
m wagę, z jaką odbywają się publiczne 
dysputy katolickich i protestanckich du 
chownych o pobycie św. Piotra w Rzymie.

Scutari 11 lutego. Przybył tutaj adju 
tant księcia czarnogórskiego Radonitz, 
aby przyśpieszyć podpisanie układu gra 
nicznego; nim to nastąpi, ks. Mikołaj 
już po raz drugi nakazał zamknąć gra­
nicę. Codzień oczekują nadesłania pełno­
mocnictw z Konstantynopola.

Przegląd polityczny.
Dla ułatwienia czytelnikom naszym po­

równania elaboratu podkomitetu z pro- 
ektem hohenwartowskim i rezolucją z r. 
.868 podajemy dzisiaj te ostatnie dwa
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KRAKÓW 13 lutego.
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WIEDEŃ, 12 lutego.
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możnaby chyba upatrzyć związek wprost Irlandja, tj. źródłem kłopotów i o-
baw, tóm jest dla Stanów Zjednoczonych 
Południe. Anglja mogłaby podsycać nie­
zadowolenie na Południu i wywołać znów 
p o w s ta n ie , którego pomimo wszelkich 
wysileń nie moglibyśmy stłumić.

New-York-Times powiada, że cała lu­
dność amerykańska w tóm się zgadza, 
że dyplomaci wynaleźli najlepszą, jaka 
była możliwą, podstawę do załagodzenia 
trudności. Jeżeli Anglja odrzuci ten spo­
sób załatwienia sprawy, w takim razie 
Anglja narazi się na niebezpieczeństwo, 
nie my.

World proponuje ugodę, według któ­
rój miałaby Anglja ofiarować Ameryce 
znaczną sumę, a w zamian za to miałaby 
Ameryka odstąpić od tój części umowy 
waszyngtońskićj, w którój jest mowa o 
sprawde Alabamy. Taką ugodę mogłaby 
Ameryka przyjąć bez ubliżenia swojćj go ­
dności.

Dzienniki wierzą w możność pokojo­
wego załatwienia trudności.

przeciwny temu, jak i upatruje Darwdn 
między dzisiejszym człowiekiem a pier­
wszym jego protoplastą. Jeżeli bowiem 
już wniosek hohenwartowski jest okro 
pną d e g e n e r a c j ą  rezolucji, to ela­
borat podkomitetu jest znowu parodją te­
go wniosku hohenwartowskiego. Do spa- 
rodjowania tego przyczyniają się głównie 
te śmieszne zastrzeżenia, dodane do każ­
dego ustępu, zastrzegające nienaruszal 
ność i nietykalność ustaw państwowych 

zostawiające zawsze furtkę dla ustawo­
dawstwa rajchsratowego, do interwencji 
w ustawodawstwie sejmowóm.

Prasa galicyjska jednomyślną jest w 
ocenieniu elaboratu podkomitetowego. 
„Gorszy od projektu hobenwartowskie- 
g<>,“ oto refren wszystkich naszych dzień 
ników. Natomiast dzienniki wiedeńskie 
są tyle bezczelne, że głoszą, iż elaborat 
ten posuwa się w ustępstwach swych 
do ostatnich granic możliwości. „Ostatnie 
gianico możliwości44— Niemcom zawsze 
się zdawało, że już zawiele nam dają, 
że już więcój nam dać nie mogą. Na taki 
upór i na takie zaślepienie jest tylko je ­
dno lekarstwo — siła. Mamy nadzieję, ze 
Galicja ma dzisiaj już potrzebne siły, 
aby w danym razie, wobec konfliktu par­
lamentarnego czy przesilenia konstytu- 
cyjnego poprzeć jednomyślnie słuszne 
swe żądania; mamy nadzieję, że pokaże­
my Niemcom, że te granice, do których 
się posunął elaborat, nie są jeszcze 
statniemi.44

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 13 lutego. W  wydziale skarbo 

wym izby niższćj minister wyznań odpo­
wiedział na interpelację względem uregu­
lowania stosunków nowokatohków i staro­
katolików, że rząd przekonany o ważności 
tój sprawy zajmuje się właśnie uregulo­
waniem tych stosunków.

Paryż 13 lutego. W iadom ość, jakoby 
ks. Bismark w Londynie i Waszyngtonie 
ofiarował pośrednictwo, nie sprawdza się. 
Zapewniają, że rokowania wrzględem trak 
tatu pocztowego między Francją a Niem­
cami są ukończone.

Paryż 12 lutego. Na wyspie Korsyce 
wybrany został posłem R o u h e r  znaczną 
większością głosów. W  departamencie 
Eure otrzymał L e p o u z e  (republikanin
32.000, F o u q u e t  (bonapartysta) 20,000 
a B l o s s e v i l l e  (monarchista) 15,000 
głosów; w departamencie Cótes-du-Nord 
itrzymał jen. L a s a l l e  (zachowawczy)

39.000, kandydat legitymistyczny 33,000 
głosów.

Lizbona 11 lutego. Parowiec „Bagne44 
przywiózł z Rio Janeiro następujące wia 
domości z dnia 22 stycznia: członek rady 
stanu wice-hrabia I t a b o r a h y  umarł 
W Jondilu w rzeczypospolitój argentyń 
skićj zamordowano 36 cudzoziemców; 16 
morderców już ścięto, 14 jest jeszcze w 
więzieniu.

Rzym 12 lutego. Zapewniają, źo króle­
wicz Hum bert zwiedzi przy końcu lutego 
Sycylję i Sardynję.

Hr. Beust przybył wczoraj do Genui. 
Londyn 13 lutego. Posiedzenie izby 

niższćj. Gladstone potwierdza wiadomość 
zamordowaniu wicekróla angielskiego 

w Indjach przez jakiegoś więźnia muzuł­
mańskiego. Odpowiadając na interpelację 
Gladston oświadcza, że ogłoszenie obu 
memorjałów w kwestji Alabamy jest nie- 
mozliwóm, a to ze w*zględów na Ame­
rykę, którąby tóm można skompromito 
wać. Memorjał angielski nie zawiera nic 

tych kwestjach, które w memorjale a- 
merykańskim po pierwszy raz wyszło 
na wierzch. Echo donosi, że Anglja nie 
otrzymała jeszcze żadnój odpowiedzi na 

otę wysłaną do Waszyngtonu.
Londyn 12 lutego. Daily Telegraph do­

nosi z Berlina pod d. 11 bm., że książę 
;3ismark ofiarował w Londynie i w W a­
shingtonie p o ś r e d n i c t w o  swoje, w celu 

r z y p r o w a d z e n i a  do skutku porozu­
mienia.

Nowy Jork 11 lutego. Herald powiada: 
Gdyby się próba zagodzenia sprawy Ala 
jamy przez sąd polubowny genewski nie 
powiodła, z pewnością nie Stany Zjedno­
czone będą się potrzebowały spieszyć z 
uporządkowaniem rachunków. W razie 
prowokacji bę iziemy mogli z a j ą ć  Ka- 
adę.

Kursa- — Wi e d e ń  13 lutego godz. 2. 
Ikcje kredytowe 358.—. — Lombardy 

211.—. — L orv z 1860 r. 102 7 5 .— Losy 
r. 1864 146 25. — Akcje franko-austr. 

136.—.— Napoleony 9.03. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 262 50. — Akcje 
kolei lwowsko-czemiow. 164—.— Akcje 
kolei północno - wschodnićj 164 50. — 
Akcje banku 846.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 113.—. — 
Akcje banku jeneraln. — .— . — Renta 
w srebrze 71.10. — Obligi indemnizacyjne 
sjabcyjskie 75.25. — Akcje banku wied. 
Ua obrotu ogólnego 202.— . — Akcje 
nnglo-banku 367 5 0 .— Akcjo kolei rząd. 
403.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkiój 
186— . — Akcje kol. Rudolfa 170 50 — 
Akcje kolei pardubickiój 186.—. — A keje 
kolei północ. 229 5 0 .— Tramway 2 4 3 — . 
Akcje banku budowy 127.—. — Akcje 
kolei wschodnićj _154.75. — Akcje kolei 
alfoldzkiój 183 50. — Akcje banku anglo- 
węgierskego 111.50.— Ogólny austrjacki 
bank 215.50. Srebro 112.—.

Usposobienie giełdy: stałe.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Guroplowirz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralithc wsk;.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
ogłoszenie prenumeraty na sześcio tygodnik po­
pularny „Przyrodnik."

POCIĄGI OSOBOWE 
na kolejach żelaznych.

1 Mehndza I'rzvetvMlxa
ram* |i"‘ i"*- ■ a**** I P'*poi

>v Krakowie: lwow. 11.3) 1 IU.2-- 6.41 3 11
„ „ miesz 7.— ' — _ 8.53
„ w ielick i. . . 9.— — — 5.36
„ wiedeńs. | 6. 3 

10.10 3.33 9.62
11.59 9. 5

„ na Oświe. wr»c. 6. 3 9.52 3.21
„ do W rocł. mysi 8.— __ __ 3.21
„ warszawski 8.— __ _ 6.30

w Wieliczce: krakowsk __ 5 . - 9.38 __
w Tarnowie: krakowski u. 12.81 2.1: u.12.26 2. 6

„ „ miesz 9.52 — 9.42 —
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.23
„ „ miesz. — 6.58 — 5.43

w Rzeszowie: krakowski u.-2.41 5. C u. 2.35 5.—
„ „ miesz. — 1.19 — 1.—
„ lwowski j n. 1.13 

9.28
—— ii. 1. —

9.19
—

„ „ miesz — 2.44 — 2.36
w Przemy ilu: krakowski 6 .— 7.54 4.54 7.39

„ „ miesz. — 4.32 — 4.42
„ lwowski -j — 6.39

10.48
6.17

10.29
„  ̂ „ miesz 10.53 — 10.33 ___

we Lw ow ie: krakowsk n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
„ „ miesz. 6.42 — — 8.—
„ brodzki . . 8.52 n.11.50 2.50 n.7.24
„ czem iow .. 10.49 10.20 — _

w Brodach: lw ow ski.. p. 3.23 10.50 3.23112.21
w Czerniowcach: lwow. — — 7.— 9.13
w M ysłowicach: krak.. 11.33 — — —

w W arszawie: krak.. . . 9.— — — 8.61
w W iedniu: k rak ... .  | 8.— 5.—

3.39
4.—
3.50 7.32

Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu­
dwika -  edług zegaru Iwowsk., który idzie 16 m. 
pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze­
garu prags., o 12 m. późniój od krakowskiego.

( T S r  a d e s ł a n e . )
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

R evalesciere du Barry usuwa następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
nelancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 

mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu br. Pluskowa, margrabiny de Brćhan.

Pożywniejsza niżeli mięso. Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
0 razy tyle. ile kosztują lekarstwa.

Szanowny Panie! G lainach 14 ! ip o a l8 6 7 .
Revalesciere pańska, którój prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo­

łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako śniadanie i proszę zatem uprzej­
mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednćj puszki na 1 2 funtów za pobraniem pocztowem.

Z uszanowaniem i wdzięcznością:
Jan Godez, 

wikarjusz w probostwie Olainar, poczta b’ur.-rb lię-i n przy Klatrenfurcie, 
ló puszkach zawierajaczch '/.2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr, 

ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.
Ri-valegcióre Chocolalće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 

2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., ua 129 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Spiowadzie można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Rarry du Barry 
et eomp. w Wiedniu Wallfiichirasse 8 ;  w Krakowie Jakó) Goldwasser. przy ulicy Grodzkiej 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Tranczyńskiego pod „Gwiazdą"; w Peszcie Tórók ; w Pradze 
J. F iirs t; w Bemie F. E der; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 
Shnircch; w Bochni J . E. Bulsiewicz.
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L. 669. ADWOKAT

Ze strony ces. k. Zarządu dóbr 
skarbowych i funduszowych w Nie­
połomicach obwieszcza się, że na 
dniu 29 lutego 1872 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się licy- 
tacya w zamku Tynieckim celem 
wydzierżawienia dwóch budynków 
mieszkalnych i jednego budynku go­
spodarczego z dwoma ogrodami i 
łąką w objętości razem 7 mórg 690d 
sążni na czas od lutego 1872 r. aż 
do końca grudnia 1874.

Czynsz roczny wywołany zostanie 
w kwocie 200 złr. 2752(1-3)

Niepołomice, d. 17 stycznia 1872.

Losy k. prusk. loteryi
3 kl»«y (ciągnienie 12, 13 i 14 marca) przesyła 
za gotówko: oryginalne i utlaiały, drugie >/4 
13 U l., «/." 6 ta*-, ‘/te 3 tal., */« l ‘/ j  taU r-
11. C. Hahn w Berlinie Jerusalem er Str. 11.

2705(1 4)_______________ _

Pisarz prowentowy
kawaler,  obznajm iony z prowadzeniem  
rachunków  kasowych i ekonomicznych, znajdzie 
zaraz umieszczenie.

W iadom ość u portyera w H otelu W go Pollera 
w Krakowie. 2789(1-2)

Dom spedycyjno-komisowy

J.B.
w  Rynku Gł. w  domu w go. Czynciela.

Z expedycyi na  kom orach rosyjskich od lat 
wielu znany, otwarłem biuro spedycyjuo-komi- 
8 0 we dla wszystkich interesów w zakres expe­
dycyi, również cłowych wchodzących, a miano- 
nowicie: w ykonuje wszelkie expedycye za g ra ­
nicę i sprowadzam  ztam tad, przesyłam  wszel­
k ie  artykuły  i towary na wszystkie strony świata, 
koleją, wodą i na  wozach — w najkrótszym  
czasie i za zupełnem  zadowoleniem stron — za 
najum iarkow ańszą prowizye — Przyjm uje agen- 
cye wszelkich artykułów  handlowo-przemysło- 
wych. Polecam  się względom P . T . interesowa­
nej Publiczności i firm handlowych.

2751(1-3) J. B. Priiwer.

otworzył biuro w Krakowie przy 
Małym Rynku w domu W. Ilminga.

2784(1-3)

D la piórwszój c. k. wyłącznie uprzywilejowanej 
fabryki

w W iedniu, ustanowiłem  Główną Agencyą i Skład 
Komisowy dla Galicyi i Królestwa Polskiego u p.

J. B. Priiwera w Krakowie,
gdzie wszelkie zamówienia po cenach fabrycznych 
przyjm owane będą. Do każdej przesyłki dołączone 
będzie orzeczenie kom isyi ehem iczno-badawczśj. 

W iedeń, 10 lutego, 1872 r.

Karol kawaler Stummer de Trauenfels
Cenniki i opisy użycia, oraz wszelkie obsta- 

lunki wysyłam na żądanie natychm iast.

2785(1-6) J. B. Priiwer.

Renomowane kantory
które chcą objąó ajencję d la n a s , raczą się zgło­
sić listownie i podać w arunki

ROTHSCHILD & C*
2022(0-12) W ien , O pernring , 21.

AGR0H0M
posiadający wykształcenie teorety­
czne i praktyczne i pracujący w tym 
zawodzie, szuka posady. — Bliższą 
wiadomość udziela dom handlowy
J, Schaitter i Spółka w  Rzeszowie.

2692(6-6)

pann astronomowi i r J . X j o l a m a n . i l  Ber­
lin , F rank fu rte r Thor 3 za wygrane

terno “l i i
w ostatniem  ciągnieniu lwowskiej loteryi już  za 
drugą stawką.

Kraków d. 28 stycznia 1872.
2756(1-3) Micłiał Majdany,

Ogłoszenie odczytów w król. wiirtembergskiej akademii rolniczej 
i leśniczej w Hohenheim na półrocze letnie 1872.

Wiadomości zawodowe.
1) R o l n i c z e :  dyrektor v. W erner: chów owiec, hohenheimskic gospodarstw o; profe­

sor Sim ons: rolnicza technologia; profesor dr. F u n k e ; dzieje i piśm iennictwo rolnictwa od 
początku 18 wieku, nauka o rolniczych m aszynach i sprzętach, nauka o szacowaniu rolniczem 
wraz z ćwiczeniami w robieniu gospodarskich planów', chów bydła wraz z nauką ô  nabiale; 
profesor Vossler: nauka o sadzeniu roślin; szczegółowa cześć, wraz z upraw ą chmielu i ta- 
baki i łąk; profesor Z ipperlen: chów koni (o powierzchowności, ujeżdżeniu i utrzym aniu  konia ; 
profesor dr. Ja g e r:  jedw abnictw o; radca gospodarski H ochstetter: upraw a w innicy; repetent; 
L anderer: chów drobnego bydła; nadzorca ogrodu Sehiile: nauka o sadownictwie i upraw ie 
ja rz y n ; wyższy nauczyciel K ick: nauka o jedw abnictw ie; nadzorca gospodarski Bohm : p rak ty­
czne ćwiczenia rolnicze.

*2) L e ś n i c  z e : radca leśnictwa Dr. N órdlingcr; szacowanie lasów, ochrona lasów, go 
spodarstwo leśne, botanika le śn a ; profesor Dr. B aur: upraw a lasu, szacowanie drzew; profe­
sor Vossler: rolnicza encyklopedya dla leśników; assessor rządowy Schittonhelm : nauka prawa, 
repetent G raner: prawo leśne.

II. Wiadomości główne i pomocnicze.
Prefesor dr. v. F le ischer: wstęp do botaniki i szczegółowa botanika gospodarska, zie- 

m ioznaw stw o; profesor dr. v. W olff: chemia rolnicza i leśnicza, praktyczne ćwiczenia w che­
micznej p racow ni; profesor dr. B aur: praktyczna geoinetrya i m iernictwo; profesor Z ipperlen: 
nauka o leczeniu zwierząt (szczegółowa patologia i te ra p ia , nauka o zarazie); dr. F rb lic h : 
fizyka doświadczalna, trygonom etria; radca budownictwa profesor S tah l: n auka  budownictwa 
iejskiego; profesor dr. Jiiger; szczegółowa zoologia, skazówki do m ikroskopijnych b a d ań ; re­
petent G raner: rysunki planów.

O wszvstkich stosunkach akadem ii, osobliwie ,o środkach naukow ych, o warunkach 
w stąpienia i td ., m ożna sie dowiedzieć z drukowanego prospektu, który się daje na żądanie. 
Odczyty rozpoczynają się 3 kwietnia.

Hohenheim, w lutym 1872.
Dyrelicya Król. akademii.

werner.

Wien, Karntnerring 14.

2517(1-50) S łabym  na piersi najmocniej s ię  za leca .

S10D0W
s „Jana HofTa":

od 6 flaszek na  dół a  34 cent. 
CZOKOLADA

Nr. I. h 2 z łr ., Nr. H. h 1 złr. 30 kr. 
D CUKIERKI
O  torebka większ. 50 ct., m niejsza 25 i 10.

przez codzienne podziękowania  tys iąckrotn ie  dośw iadczon e

Aleks. Fraenkl ą Jt^sSSI Jana Hofta.
Główny skład na Galicję u  p . '.JOZEFA GOLDWASSERA w domu Deichesa 

i na Stradoiniu. Składy w K R A K O W IE: u pp. a p te k .: T rauczyńskiego, Siedlec­
kiego, Alexandrowicza i p . cukiernika M asłowskiego; we L W O W IE  u  pp. ap­
tekarzy : R uckera, B erlinera, Pipesa, braci L,azorskich, tudzież n  pp. Ju l. Reisa, 
K leina wdowy & Risslera, F . W . Królikowskiego; w ZŁO CZO W IE u  p. apt. 
F ra n c iszk a ,Pcttesch’a ; w TARNOPOLU u  p. aptek, d ra  Buchelta, u  pp. M. 
Paech tera , D. Senesieba, C. Latinek, i H. Spielberga, również sprowadzać 
m ożna przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w Galicyi.

Wien. K arntnerring 14.

Lubownlkom kwiatów, ogrodnikom, gospodarzom rolnym i leśnym poleca podpisany
najlepićj zaopatrzony

HANDEL NASION i ROŚLIN,
który od k ilku  lat słynie w najdalszych stronach. — M ając handel w dogodneiu położeniu, 
a  związki z najbardzićj wziętemi firmami w Niemczech, Hollandyi i F rancy i, tudzież dozna­
jąc  ciągle dotąd ja k  najw iększego zau fan ia , mogę bardzo łatwo zupełnie zadość uczynić 
wszelkim wymaganiom. W łaśnie co wydałem nowy cennik nasion jarzynnych, gospodarskich, 
leśnych, traw nych i kwiatowych, tudzież krzewów i roślin wszelkiego rodzaju i przesyłam  go 
n a  żadanie franco i bezpłatnie. — Poniew aż koszycko - oderbergska kolćj połączona je s t ze 
środkiem W ęgier i innemi tychże stronam i, przeto szanowni nabywcy m ają niezm ierną korzyść 
mogąc żadańe przedm ioty otrzymywać najkrótsza i najtańszą  drogą.

Przesyłam  ty lko  doborowe, świeże nasiona, tylko mocne i zdrowe rośliny na wszelkie 
łaskaw e zam ówienia. Z poważaniem

Karol Steffelt,
ogrodnik i handlarz nasion w Cieszynie, austr. Szląsk.

Do Nr. 1679/H. PLAN JAZDY
wyłącznie uprzywilejowanej kolei północnej cesarza Ferdynanda i morawsko-szląskiój

ważny od 15go ozorwca X871 r. do dalszego rozporządzenia.

Z Wiednia do Krakowa 
(Berlina, Warszawy, Lwowa, 

Czerniowic).

S t a c j e :

W ie d e ń .........
Gitnserndorf . 
L undenburg . 
P re ra u ............

Oderberg p rzych .. . .  

B e r l in .........................

W arszaw a.

Kraków .

Lwów

d c h o d z a
pociąg | poc. 
spiesz, iosobo. 1 
Nr. 1 Nr. 9 j
zrana 
10.30 
11.16 
12.27 

2.49 
wiecz. 
4.55 | 

zrana 
5.15

zrana 
8 — 
9. 1 

10.29 
2. 7 
popoł 
4.40 

zrana 
5.15

wiecz.
9.2

zrana
7.37

popoł,
4.40

poc. | poc. 
osob. i  miesz. 
Nr. 11 j Nr. 31 
wiecz.l popoł.

5.- 
6.28 
8.45 
1.10

5.51

8.30 
9.35 j

11.13
2.30 
zrana j
5.25 

popoł.!
5.30 j  

w iecz.;
9.— ! 

zrana połudn 
9.52 i 11.59 

popol.j 
u —  ! -  
zrana [
11.3 iCzerniowce............

*) Bilety osobowe z O derberga mogą być użyte 
przy pociągu 9.

Połączenia:
Pociąg 9 w P re rau  z pociągiem  813 i 814 kolei 

północno-m oraw sko-szląskiój z B erna i do 
B em a.

W  G anserndorf łączy się pociąg 18 z Pesztu z 
pociągiem 31 do Oderberga i K rakowa dla 
podróżnych II. i IH . klasy.

Z Krakowa (Berlina, 
Warszawy, Lwowa, Czerniowic, 

do Wiednia.

S t a c j e :

C zerniow ce.

Lwów

Kraków .

W arszaw a.

Berlin

Oderberg

P re ra u .

L u n d en b u rg .

d c h  o d z a:
pociąg
spiesz

2

wiecz.
11.5

zrana
11.10
popoł.

1.19

3.29

4.40
5.20

poc.
osob.

10
zrana 

10.8 
wiecz. 

8. 7 
zrana 

6. 3

zrana
10.9

popoł.
1.56

5.12
wiecz.

6.37
7.29

poc.
osob.

12
popoł.
3.45

zrana
3.30 

popoł,
3.30 

zrana
6.38

8.40
wiecz.
8 12 

w nocy 
11.11 
zrana
2.27

4. 3
6 .—

poc.
miesz.

32

zrana
10.10

popoł,
3.49

wiecz,
8.10

wnocy
12.30
zrana

2.42
3.57

o d e h o d z a : o d c h o d z a :

S t a c j e : pociąg
kurier.

3

pociąg
osob.

13

pociąg
osob.

15

pociąg
miesz.
337

pociąg
miesz.

339

Stacje: pociąg
kurier.

4

pociąg j poc. 
osob. osob. 

14 1 16

poc.
miesz.
340

poc.
miesz.

338

W iedeń . . . .  
G anserndorf 
L undenburg
E ern o ......... )
P rag a  ..........
Bodenbach . 
Drezno . . . .

popoł. 
1.15 
2. 2 
3.12 
4.28 

10.27w 
1.32 n. 
4.15 r.

zrana 
7.— 
7.55 
9.19 

10.59 
7.41 w. 
12.45 n 
4.15 r.

wiecz. 
6.45 
7.47 
9.20 

11.4 n. 
7.42 r.
12.2 p.
2.45 pp

zrana

3.—
5.41

.
. ,. *__

wiecz.

6*12
9.—

Drezno . . . .  
Bodenbach .
P r a g a ..........
B e r n o ..........
Lundenburg  
Gansernderf 
W iedeń prz.

w nocy 
12.20 
3.4 r 
6.8
12.3p.

1.22 pp
2.30 pp 
3.10 „

w nocy| zrana 
12.20 1 11.35 

3.25 r. 3 .— pp 
7.40 „|7.20 w. 
4.16pp 3.35 r. 
6.6 „ 15.30 „ 
7.31 w. 7. 1 „ 
8.22 „ 7.54 „

wiecz.

7.60
10.33

zrana

6.15
8.44

G anserndorf. . . .
W iedeń przych.

*) Pociąg osobowy Nr. 10 może także do po- 
eiągu pospiesz. Nr. 2 być przyłączony,

Połączenia:
Pociąg 2 w P re rau  z pociągiem 814 kolei pół- 

nocno-morawsko-szląskiśj.
Pociąg 10 w P re rau  z pociągiem 814 kolei pół- 

nocno-morawsko-szląskiój do B em a.
Pociąg 12 w P re rau  łączy się z pociągiem  816 

kolei pólnocho-m orawsko-szląskiśj do Berna.

Z Trzebini do Krakowa.

S t a c j e :

Trzebinia   ................
K rak ó w ........................ )

p rzychodzą . .  ■

d c h  o d z a :
pociąg 

mieszany 
Nr. 35. 

popołudniu 
2 —  

3.28

pociąg
m ieszany

Nr. 37__
popołudniu

4.50
6.30

Z Krakowa do Trzebini.

S t a c j e :

Kraków . .  
T rzeb in ia .

przychodzą ,

odchodzą:

S t a c j e : pociąg [pociąg 
miesz. j  miesz. 

429 1  427

pociąg
osob.
403

pociąg
miesz.

431

pociąg
osob.
401

P re ra u .........
O łum uniec) 
przychodzą)

zrana
2.35
3.33

popoł.
1.58
2.56

w nocy 
11.15 
11.54

zrana
6.—
6.56

popoł.
2.65
3.30

pociąg
m ieszany

36
zrana
8—

9.40

Połączenia:
Pociąg 35 z pociągiem 735 z Mysłowic. 
Pociąg 37 z pociągiem 737 z Granicy.

Pociąg 36 
słowie.

Połączenia:
pociągiem 736 do Granicy i My

Z Wiednia do Marchegg 
(Pesztu, Temeszwaru, Bazias).

S t a c j e :

o d c h  o d
poc. poc. poc. poc.

kurjer. posp. osob. osob.
5 7 17 ' 19

popoł. w noc z ran a wiecz.
2.30 11.— 7.45 8.15
3.17 11.47 8.44 8.47
3.40 12.10 9. 9 9.37

9.35 w. 6.38 r. 4.55 pp 6.6 r.
5.21 r. 5.58 r. 5.9 pp.
8.58 „ 8.58 „ •

W ie d eń .......................
G an se rn d o rf..............
M archegg przych. . .
P e s z t ............................
T em eszw ar................
B a z ia s .........................
Pociąg kurjcrski 5 kursuje codziennie z W iednia 

do Pesztu — do Tem eszwaru tylko w poniedziałki 
i piątki.

Połączenia:
Pociąg 5 we Floridsdorf z poc. 30 ze Stockerau. 
Pociąg 5 w G anserndorf z poc. kur. 4 z B em a. 
Pociąg 17 G anserndorf z pociągiem 12 z K ra­

kowa i pociąg 16 z Berna.
Pociąg 19 w G anserndorf z pociągiem  10 z K ra ­

kowa i pociąg 14 z B em a.

Z Dziedzic do Bielska.

S t a c j e :

D z ie d z ic e ..............
B ielsko ........................)

 przychodzą . . . )

o d c h o d z ą :
pociąg pociąg pociąg 
miesz. miesz. miesz. 

635 633 631

pociąg
osobo
611

popoł.
1.55
2.39

wiecz.l zrana ! zrana 
6.45 I 8.50 ' 7.25 
7.15 | 9.20 | 7.45

Połączenia:
Pociąg 635 w Dziedzicach z pociągiem 32 z 

Krakowa.
Pociąg 633 w Dziedzicach z pociągiem 9 z 

W iednia i pociągiem  12 z Krakowa.
Poc. 631 w Dziedzicach z poc. 10 z Krakowa. 
Pociąg 611 w Dziedzicach z poc. 11 z W iednia.

Z Schonbrunn do Opawy.

S t a c j e :

Schonbrunn .........
O paw a........................ )

p rzychodzą . . .  )

o d c h o d z ą :  
poc. j poc. i  poc. I poc. 

miesz. miesz.j iniesz. osob.
535 531 533____509

zrana j  popoł 
10.58 i  4.42 
12. 7 i  5.35

wiecz. j  zrana 
9—  j  5.15 

10.11 ! 6.24

Połączenia w Schonbrunie.
Pociąg 535 z pociągiem 12 z Krakowa.

spiesz.

531 
533 „
509 „
1 z W iednia

11 z W iednia.
1 ) z Krakowa.

9 i pociągiem po- 
poc. 32 z Krakowa.

Z Wiednia doJedlesee, 
Stockerau, Znaim, Kollin, 

Pardubitz.

Połączenia we Floridsdorf.
Pociąg 21 z pociągiem  12 z K rakowa i pociąg.

20 z M archegg.
Pociąg 27 z poc. 16 z P rag i i B em a.
Pociąg 23 z pociąg. 4 z Pragi i B em a i pociąg 6 

z Pesztu.
Pociąg 25 z poc. 2 z Oderberg.
Pociąg 29 z poc. 18 z M archegg, z poc. 10 z K ra­

kow a i pociąg 14 z Berna.

Z Marchegg, (Bazias, 
Temeszwaru, Pesztu do Wiednia).

d c h  o d z a:

S t a c j e : poc.
kurjer.

6

poc.
posp.

8

poc.
osob.

18

poc.
osob.

30
wiecz. popoł. wiecz. wiecz.

B a z ia s ......................... 6.30 6.30
T e m e sz v a r ................ 10.41w . 10.41 .
P e s z t ............................ 7.39 r. 2.30 9.61 r. 9.35
M arch eg g .................. 12.55 p 8.36 w. 5'20 pp 4.53 r.
G anserndorf.............. 1.21 pp 9. 2 w. 5.55 * 5.27 „
W iedeń przych......... 2. 4pp 9.45 „ 6.49 w. 6.19 „
Pociąg kurjersk i 6 kursu je  z Pesztu  do W iednia 

codziennie — z Szegedina tylko we w torki i w 
soboty.

Połączenia:
Poc. 6 w G anserndorf z poc. kurj er. 3 do B erna 
Pociąg 8 w Gśinserndorf z poc. 11 do K rakow a. 
Pociąg 18 w G anserndorf z pociągiem  11, 15 i 

31 z W iednia.
Pociąg 20 w G Snsem dorf z pociągiem  9 i 13 

z W iednia.

Z Bielska do Dziedzic.

S t a c j e :

B ie lsk o ..................
D ziedzice................... )

przychodzą ■. ■)

o d c h o d z ą :
pociąg
miesz.

636

pociąg
miesz.

632
popoł. 
12.20 

1. 4

pociąg pociąg 
osob. ! miesz 
610 634

zrana 
6.40 
7. 5

zrana
8.10
8.27

popoł. 
5.35 
6 —

Połączenia:
Pociąg 636 w Dziedzicach z poc. 32 do W iednia 
Poc. 632 w Dziedzicach z poc. 11 z W iednia. 
Pociąg 610 w Dziedzicach z pociągiem  10 

K rakow a i pociągiem 31 do Krakowa. 
Pociąg 634 w Dziedzicach z pociąg. 9 z W ie­

dnia i z pociąg. 12 z K rakow a.

Z Opawy do Schonbrunn.

S t a c j e :

O paw a.....................
SchOnbrunn...............)

przychodzą . .  •)

o d c h o d z ą :
poc.
miesz.
534

zrana
3.25
4.35

poc. poc. 
miesz. miesz. 
536 532

zrana j popoł. 
9.15 ! 2.45 

10.24 ; 3.64

poc,
osob
512

wiecz
7.40
8.32

Połączenia w Schonbrunie.
Pociąg 534 z pociągiem 11 z W iednia.
Pociąg 536 z poc.' 10 z K rakowa i z poc. I 

Berlina.
Pociąg 512 z pociągiem  12 z Krakowa.
Poc. 532 z poc. 9 z W iednia i poc. 32 doW iednia.

Z Jedlesee z połączeniem z 
Pardubitz, Kollin, Znaim, Stockerau 

do Wiednia.

S t a c j e :

o d c h o d z ą :
Stacje:

o d e h o d z ą:
pociąg pociąg 
osob. [miesz. 

21 1 27

pociąg
osob.

23

pociąg 1 
osob. 

25

pociąg
miesz.

29

poc.
miesz.

28

poc.
osob.

22

poc.
miesz.

30

poc.
osob.

24

poc.
osob.

26

zrana [przdpł. popoł. !wiecz. wiecz. pop o?. przdpł
W iedeń . . . . 6.10 I 10.45 3.15 i 6.10 9.15 Pardubitz  . . . 5.40 . 8.—
F lo rid sd o rf . 6.23 11. 1 3.29 6.21 9.31 wiecz przdpł
J e d le s e e __ 6.28 | 11. 9 3.34 6.25 9.39 K o ll in ......... . 9.20 . 9.38
Stockerau . ) 7. 6 12.— 4.12 j 6.59 10.3 t zrana popoł. popoł.
przychodzą ) Z n a im ......... 4. 5 . 12. 8 4.36

przdpł. !popoł. wiecz. zrana zrana popoł. popoł. wiecz.
Z n a im ......... 10.26 4.29 10.20 Stockerau . . 6.15 7.22 1. 5 4.30 7.53

popoł. zrana Jedlesee — 7. 9 7.56 2. 1 5.23 8.27
3  K o l l in ......... 5.40 1 . 1 5.39 Floridsdorf . 7.20 8. 1 2.13 5.35 8.32

wiecz. 1 i zrana W iedeń . . . ) 7.30 8.10 2.25 5.45 8.41
fPardubitz  . . . 7.22 1 • j 9.42 • przychodzą )

Z Wiednia do Berna 
(Pragi, Bodenbach, Drezna).

Połączenia:
Poc. 13 w Bernie z poc. 813 kol. półn. mor. szl. 
Pociąg 15 w B em ie z pociągiem 816 kol. mor.

szl. do P rerau .
Poc. 337 w L undenburg z poc. 12 z Krakowa. 
Poc. 339 w L undenburg z poc. 10 z Krakowa.

Z Prerau do Ołomuńca.
o d c h o d z ą :

Z Berna (Drezna, 
Bodenbach, Pragi do Wiednia)-

Połączenia:
Poc. 4 w G anserndorf z poc. kurier. 5 do Pesztu. 
Poc. 14 w B em a z poc. 814 kol. pół. mor. szl. 
Poc. 16 w Bernie z poc. 816 k.pół. m. szl. z P rerau . 
Pociąg 340 w Lundenburg  z poc. 11 z W iednia 

do Krakowa.
Poc. 338 w L undenburg  z poc. 9 z W iednia do 

Krakowa.

Z Ołomuńca do Prerau.

Stacje:

Połączenia w P re rau :
Poc. 429 z poc. 11 z W iednia i poc. 815 kol. pó ł. 

mor.
Pociąg 427 z pociągiem 9 z W iednia, z pociąg. 

10 z K rakow a i z poc. 813 kolei północno- 
morawsko-szląskiój.

Pociąg 403 z pociągiem 12 z K rakow a i pociąg.
827 kolei półn.-morawsko-szląskiój.

Pociąg 401 z pociąg. 1 do B erlina i 2 z Berlina, 
pociąg 10 z K rakowa i poc. 813 kolei półn. 
mor. szląskiój.

Z Granicy i Mysłowic do Trzebini.

S t a c j e :

G ran ica .....................
S zczak o w a )

przychodzą’. ) 
M ysłowice................

S zczak o w a..............
T rzeb in ia ..................

przychodzą ■)

o d c h o d z ą :
pociąg
m iesz.

735
popoł.

12.13

1. 8
1.54

pocm g
osob.
712

popoł. 
3. 3 
3. 8

pociąg
miesz.

737
popoł.

3.40
4.22

pociąg
osob.
714

zrana
11.36
11.41

Połączenia:
W  T rzebini:

Pociąg 736 z pociąg. 35 do K rakowa..
„ 737 z pociąg. 12 do W iednia i

pociąg. 37 do Krakowa.

Ołom uniec . 
P re ra u . )  
p rzychodzą)

d c h  o d z a :
poc.

osob.
402

popoł.
12.13
12.48

poc.
miesz.
432

zrana
6.52
7.48

poc.
miesz.
428

poc.
miesz
430

wiecz.
9.45

10.42

wnoc
1.—
1.57

Połączenia w P rerau:
Poc. 402 z poc. 9 z W iednia i  poc. 2 z B erlina i 

z pociąg. 10 z K rakow a i  pociąg 814 kolei 
północno-moraw. szląsk.

Pociąg 432 z poc. 32 do W iednia.
Pociąg 428 z pociągiem 12 z K rakow a i pociąg.

816 kolei półn. m orawsk. szląsk.
Pociąg 430 z poc. 11 z W iednia i poc. 828 ko 

lei półn. m or. szląsk.

Z Trzebini do Granicy i Mysłowic.

S t a c j e :

Trzebinia ............
S z c z a k o w a .........
M ysłow ice............

przychodzą

Szczakowa 
Granica . . .

przychodzą

o d c h o d z ą :
pociąg 
miesz.

736
zrana 

9.65 
11. 5

11.33
pociąg

osob.
711

zrana
11.16
11.21

pociąg
osob.
713

3.18
3.23

Połączenia:
W  T rzebini:

Pociąg 736 z pociąg. 36 z Krakowa.

1787(4-12)

Z Berna do Prerau
z połączeniem

do Ołomuńca, Opawy i Krakowa.

S t a c j e :

B e r n o ..................
W isc h a u ..............
N iezamyślice . . .
P re ra u ...................
P rz y c h o d zą .. .  ■ )

o d c h o d z ą :
pociąg

osobowy
813

pociąg
miesz.

827

pociąg
osobowy

815
zrana wieczór wieczór
11.12 6.30 11.22
12.31 8.51 12.56

1. 1 9.36 1.28
1.50 10.48 2.14

Połączenia:
Pociąg 815 w P re rau  z pociąg.

Opawy, O łom uńca i Bielska.
Pociąg 813 w B em ie z pociąg. 13 z W iednia.

11 do Krakowa,

Z Niezamyślic przez Ołomuniec 
do Sternberg.

S t a o j  e:

Połączenia we Floridsdorf:
Pociąg 28 z pociąg. 9 i 17 z W iednia.
Pociąg  22 z pociąg. 9 z W iednia.
Pociąg 30 z poc. *5 do M archegg i Pesztu.
Pociąg 24 z pociąg. 15, 19 i 11 z W iednia.

N iezam yślice . . .
P ro ssn itz ............. )
O łom uniec...........)
S te rn b e rg ...........)
p r z y c h o d z ą   )

o d c h o d z ą
pociąg I 

nieszany j 
929 i

w nocy 
1.50 

'2 .46 
4. 5 
4.44

pociąg
m ieszany

931

pociąg
mieszany

933
z rana popołud.

9.40 1.54
10.54 2.47
12.17 4. 5
12.57 4.45

Połączenia:
Pociąg 929 w Niezamyślicach z poc. 815 z B er­

na, a  w Ołom uńcu z poc. 429 z P rerau . 
Pociąg 931 w Ołom uńcu z poc. 402 do P rerau . 
Pociąg 933 w Niezamyślic. z poc. 813 z Berna, 

a  w Ołom uńcu z pociąg. 401 z P rerau .

Z Prerau do Berna
i  połączeń

z Ołomuńca, Opawy i Krakowa.

S t a c j e :

P re ra u .........................
N ie z a m y ś l ic e ............
W is c h a u ......................
B e rn o .......................... )

przychodzą . ■.

o d c h o d z ą
pociąg pociąg P°m ąg 

osobowy osobowy mieszany! 
814 816 828

popoł. 
1.26 
2.17 
2.45 
4. 2

wieczór j 
11.20 
12.24 
12.59 

2.37

zrana
3.—
4.26
5.22
7.30

Połączenia:
Pociąg 816 w B e rn ie  z pociąg. 16 do W iednia. 
Posiąg 814 w B e m ie  z pociąg. 14 do W iednia.

Ze Sternberg przez Ołomuniec 
do Niezamyślic

S t a c j e :

Ołomuniec . . .  
P rossn itz .........

o d c h o d z ą :
pociąg
miesz.

934

pociąg
miesz.

930

pociąg
miesz.

932
wieczór rano po poł.

9.— 11.20 2.45
10.— 12.18 3.60
11. 3 1.11 5. 9

. . . ) 11.50 1.63 5.67

. . . )

Połączenia:
Pociąg 930 w Niezamyślicach z poc. 814 do Ber­

na , a  w Ołom uńcu 402 do P rerau .
Pociąg 932 w Ołom uńcu z poc. 401 z P rerau . 
Pociąg 934 w Niezamyślicach z pociąg. 816 do 

B em a, a  w Ołom uńcu z poc. 428 do P reran .

Zupełny rozkład jazdy wraz z cennikiem w kształcie kieszonkowym 
kolei północnej po 20 cent. za sztukę.

można dostać w dworcu
I

W  drukarni „Kraju" pod zarządem St. Gralichowskiego.


